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„KOSMICZNE“  ANTYBIOTYKI
naprowadziły uczonych na trop
pozaziemskich form życia

B A K T E R IE
które przybyły

„ s t a m t ą d ”

.zatem pochodziły one z 
innych światów?

W  T Y M  S A M Y M  m n ie j 
w ięce j czasie, gd y  uczeni 
tu rkm e ń scy  p ro w a d z ili sw o 
je  badan ia , w  p ra s ie  u ka ­
za ła  s ię  w iadom ość, że 
z w ią zk i podobne do w osku  
ziem nego spo tyka no  w  m e-

DO b u d u ją c e j się w  
C e lin n y m  K r a ju  SOKO­
ŁO W S KO  -  S A R B A J- 
S K IE J  fa b r y k i suchego 
o d dz ie lan ia  m agne tycz- 
nego zan ieczyszczeń ru ­
d y  że lazne j, do pro w a­
dzono l in ię  ta śm o c ią ­
gów  d łu go śc i 2 -km. Fa­
b ry k a  ta , po u ru c h o -

(Dokoóczenle na str.

Granica, która nie dzieli

Sąsiedzka
współpraca

NA  JEDNEJ Z W YSP Morza Kaspijskie­
go występuje obficie wosk ziemny zwany 
OZOKERYTEM. W  okolicach Bajkału od­
kryto inną jego odmianę, zwaną B A JK A LI- 
TEM. Tę dziwną substancję miejscowa lud 
ność od dawna wykorzystywała jako lek 
na wiele chorób. Lekarze, którzy badali tę 
substancję potwierdzili je j lecznicze dzia­
łanie. Stwierdzono, że leczy ona skutecznie 
nawet takie choroby, przeciwko którym le­
karze nie mieli innych środków, poza chi­
rurgicznymi, jak  np. ropień płuc.

Obrady
XIX
PLENUM
CRZZ

WARSZAWA PAP. 
Przygotowania do X IX  
Plenum CRZZ były tema 
tern posiedzenia Pre­
zydium i  Komitetu Wy 
konawczego Centralnej 
Rady, które 11 bm. od­
było się w Warszawie. 
X IX  Plenum, które ze­
brało się dziś, zatwier­
dzi tezy projektu uchwa 
ły  V Kongresu Związ­
ków Zawodowych oraz 
propozycje zmian w  sta 
tucie zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych.

NIEDAWNO grupa 
uczonych pod kierów 
nictwem Sadyka Mame- 
dowa postanowiła do 
kładnie zbadać właści­
wości ozokerytu. Uczeni 
wychodzili z założenia, 
że jego właściwości lecz 
nicze muszą być zwią­
zane z czynnością ja ­
kichś mikroorganizmów, 
I  nie om ylili 6ię: od­
k ry li w wosku nowy ai; 
tybiotyk działający ak­
tywnie na wiele scho­
rzeń. Właściwości te po 
siadały bakterie, które 
nazwano ozokerytowy- 
m i pałeczkami.

Przy okazji odkryto 
też dziwną cechę tych 
bakterii. Okazało się bo 
wiem, że są one wy­
trzymałe nawet na bar­
dzo wysokie temperatu­
ry. Takich cech nie po­
siadają żadne inne bak­
terie na Ziemi. Czyżby

i  DZIŚ  rano rozpoczęły się obrady Plenum KW  
i  PZPR poświęcone sprawom gospodarki rolnej. 
i  Na czoło wszystkich zagadnień wysuwają się 
i  sprawy związane z Państwowymi Gospodarst- 
4 wami Rolnymi. Szczecińskie PGR-y zajmują 40 
4 proc. użytków rolnych w  województwie i obok 
4 PGR-ów koszalińskich i  olsztyńskich są naj- 
4 większe w  kraju.
4 Wzrost dostaw mleka, żywca i surowców jest 
4 w  PGR-ach większy aniżeli w  gospodarstwach 
4 chłopskich. Usprawniane metody produkcji dają 
4 rezultaty. Zasadniczy przełom w  gospodarce PGR 
4 -ów nastąpił w latach 1957-58, gdy zreorganizo 
4 wano system zarządzania i  wprowadzono m in. 
4 rozrachunek gospodarczy. Możność wyboru kSe- 
4 runków produkcji stosownie do posiadanych 
4 warunków pozwoliło niektórym gospodarstwom 
 ̂ na osiągnięcie rentowności, a innym na obni- 

4 zenie planowanego deficytu. Np. za ubiegły 
4 rok rozrachunkowy PGR ŻABÓW wypracował 
4 2,5 min. zł zysku, PGR —  KOSZEWO —• 1,7 min. 
4 zł zysku. PGR — STRZY2NO — 1,4 min. zł zy- 
4 sku, a PGR N IE K LA D Z — 772 tys. zł zysku

i (gospodarując na niepełnych 400 ha). /
Niezmiennie wzrasta w  PGR-ach produkcja 

zwierzęca i roślinna. Oto jak wygląda wzrost 
posiadanego stada w przeliczeniu na 100 ha:

1959 r. 1962 r.

Bydło 24,9 36 4
trzoda chlewna 18,7 29.6
(w tym maciory) 1.7 3,4
owce 10,6 15,3

KŁO POTY sprawia jednak mechanizacja 
prac polowych, zwłaszcza —  kompleksowa. Po­
siadane ilości nowoczesnych maszyn i ciągni­
ków ciągle są niedostateczne. PGR-y cierpią rów 
nież na brak wykwalifikowanej kadry fachow­
ców. zarówno spośród kierowników produkcji, 
jak i personelu technicznego.

(wił)

WARSZAWA PAP. PRZYGRANICZNE W O ­
JEW ÓDZTWA NASZEGO KRAJU: SZCZECIN, 
WROCŁAW I  ZIELONA GÓRA UTRZYM UJĄ  
BLISKĄ WSPÓŁPRACĘ ZE SW Y M I BEZPO­
Ś R EDNIM I S Ą SIA DAM I Z DRUGIEJ STRONY  
ODRY —  N A D G R ANICZNYM I OKRĘGAMI 
NRD.

O KORZYŚCIACH pły 
nących ze współpracy 
w żegludze na Odrze 
może świadczyć to, że 
szlakami wodnymi NRD 
polskie barki docierają 
do Hamburga i Rotter­
damu.

S ZC ZEG Ó LN IE  OWOCNE 
są w y n ik i w spó łp racy  go­
spodarczej, zw łaszcza na 
m orzu. P o rt w  Szczecinie 
p rze ła do w u je  roczn ie  700 
ty * , to n  ró żn ych  to w a ró w  
W tra n z y c ie  d la  N R D . F lo ­
ta  h a nd low a  N R D  ko rz y s ta  
też z us ług  naszych p o rtó w . 
D obrze u k ła d a  się w spó ł­
p raca ry b a k ó w . Poniew aż 
ryb a cy  po lscy  m a ją  w ię ­
ksze dośw iadczen ia w  eks­
p lo a ta c ji ło w is k  M orza  P ó ł 
nocnego, s łużą w ię c  ra d ą  i  
pom ocą sw ym  ko le go m  n ie  
m łe ck im . Po lscy ry b a c y  k o  
rz y s ta ją  na to m ia s t z porno 
cy  dośw iadczonych ry b a ­
k ó w  N R D , m a jących  lep­
szą zna jom ość w ód  Pó łnoc 
nego A t la n ty k u . D alsze za­
c ieśn ien ie  w spó łdz ia ła n ia  
w  dz ie dz in ie  ryb o łó w s tw a  
d a leko m o rsk ie go  przyn ie s ie  
re a liza c ja  u m o w y  o w spó ł­
p ra cy  ry b o łó w s tw a  Z w ią z ­
k u  Radzieckiego, N R D  i  
P o lsk i, k tó ra  w cho dz i w  
życ ie  w  ty m  m iesiącu.

ŻYW E SĄ  k o n ta k ty  m ię ­
d z y p a rty jn e , k tó re  u trz y m u  
ją  z są s ia du jącym i przez

Spotkanie
Nikity
Ghruszczowa 
z Igorem 
Strawińskim

MOSKWA PAP. N ik i 
ta Chruszczów przyjął 
wczoraj na Kremlu zna 
nego kompozytora Igora 
Strawińskiego i  jego 
małżonkę.

Między Chruszczo- 
wem a Strawińskim od­
była się serdeczna roz­
mowa.

WCZORAJ I. Strawiń 
ski opuścił ZSRR.

O drę ok rę g a m i N R D  in s ta n  
c je  p a r ty jn e  w o j.  szczeciń­
sk iego. W  czasie l ic zn ych  
spo tka ń  i  w za je m n ych  w i­
z y t om aw iane są najważ-* 
n ie jsze  zagadnienia i  do­
św iadczen ia w  p ra c y  pa r­
ty jn e j.  P odobn ie u k ła d a  s ię 
w spó łpraca m iędzy organ ie 
za c ja iń i spo łecznym i i  m h* 
dz ie żow ym i.

Uroczysty
KONCERT
z okazji
Dnia WP

W A R S Z A W A  PA P. W czo­
r a j  o d b y t się t u  u ro czys ty  
k o n c e rt z o k a z ji D n ia  
W o jska  P o lskiego. P r r y b y l i  
nań m . in n . c z ło n ko ­
w ie  B iu ra  P o lity czn e g o  KC  
P Z P R : S te fa n  JĘ D R Y -
C H O W S K I, Ig na cy  LO G A - 
- S O W IŃ S K I, M a r ia n  SPY­
C H A L S K I i  R om an Z A M ­
B R O W S K I, se k re ta rz  K C  
P ZP R  — R yszard STR ZE­
L E C K I, p rze w o dn iczący  C K 
SD — S tan is ła w  K U L C Z Y IJ  
S K I, w iceprezes N K  Z S L  — 
B o les ław  PO D E DW O R N Y, 
w ic e p re m ie rz y : S te fa n  IG -  
N A R , P io tr  JA R O S ZE W IC Z , 
Z enon N O W A K  i  Jujiacu 
T O K A R S K I, se k re ta rz  Ra­
d y  P a ńs tw a — J u lia n  HO- 
R O D E C K I, k ie ro w n ik  M SZ

(Dokończenie na str. 2)'

Najlepsi siatkarze świata

Wznowienie 
ruchu pociągów

na trasie

Piotrków-Koluszki
PIOTRKÓW PAP. zdrowia większości ran- 

W czwartek specjalny nych uległ wyraźnej po 
wysłannik PAP odwie- prawie. Spośród pięciu 
ćz ił szpital w  Piotrko- osób, przywiezionych do 
wie, w  którym przeby- szpitala w  stanie cięż- 
wa obecnie 20 ofiar ka- kim  obywatel węgierski 
tastrofy. Opiekujący się Tot Janasz i Regina 
nim i bezpośrednio lęka- Rutkowska — czują się 
rze informują, że stan lepiej.

J A K  ju ż  In fo r m o w a l i  
m y , W n o cy  S pa źdz ie r­
n ik a  1962 r .  na  tras ie  
k o le jo w e j W arszaw a —• 
C zęstochow a, pod M o n  
Czenicą k o ło  P io trk o w a  
T ryb u n a lsk ie g o  w y d a ­
rz y ła  się pow ażna ka­
ta s tro fa  dw ó ch  pocią­
gó w  pospiesznych.
W stępne ba dan ia  w y k a  
za ły , że je j  p rzyczyn ą  
b y ło  pę kn ię c ie  szyny  
w  k ilk u n a s tu  m ie jscach  
na  to rze , k tó ry m  je ­
cha ł poc iąg  pospieszny 
z k ie ru n k u  K a to w ic  do 
W arszaw y.
N a  »d jęc-iu: n a  m ie j­
scu k a ta s tro fy .

(C A F  — fo to  Fog ie l)

„Zimorodek“ 
i „Zięba“
wracają
z Nigerii

WE WRZEŚNIU m i­
nął rok od chwili, gdy 
dwa pierwsze polskie 
ługrotrawlery — „ŻOŁ­
NA” i  „ŻÓRAW” prze­
kazane zostały przez 
szczecińskie przedsię­
biorstwo połowowe 
„G ry f ’ na łowiska egzo 
tycznej Gwinei. Statki 
te obsługiwane przez 
16 osobową grupę szcze­
cińskich rybaków, peł­
nią obecnie nadal swą 
służbę jako jedne z wie 
lu jednostek eksploato­
wanych przez Polsko- 
Gwinejskie Towarzyst­
wo Połowowe „Soqui- 
pol” .

W  m a rcu  b r .  liczba 
szczec ińsk ich  ryb a k ó w  
pozna jących  t a jn ik i  po ­
ło w ó w  na egzotycznych 
w odach A f r y k i  p o w ię k ­
szy ła  się o 24 osoby. 
Do A f r y k i ,  a ś c iś le j N ige -

(Dokjmczenle ną s ir. 2)

Wczoraj w  późnych 
godzinach wieczornych 
oba tory na trasie z 
Piotrkowa do Koluszek 
i z Koluszek do Piotrko 
wa zostały odblokowa- 

W obu kierunkach 
zaczęły kursować pocią­
gi. Elektrowozy prze­
jeżdżają kilkusetmetro­
wy odcinek w  miejscu 
katastrofy z opuszczo­
nymi pantografami, si­
łą rozpędu.

Y ////////////J T A
Za kulisam i
I I w o jn y

światowej

JAK UJĘTO 
WŁASOWA?

C2YTAJ NA  STR. 2

Y //////////////Z .

tają dziś do w a lk i

Mistrzowski maraton
eliminacją na...

Olimpiadę w Tokio!
WARSZAWA PAP. D Z IŚ  ZESPOŁY MĘSKIE, 

A  W  SOBOTĘ 13 ZESPOŁÓW KOBIECYCH, 
ROZPOCZNĄ W CZTERECH M IASTACH ZSRR 
—  MOSKW IE, RYDZE, K IJO W IE  I  LENING RA  
DZIE  RO ZG RYW KI O M ISTRZOSTWO SWIA-. 
t a  w  Sia t k ó w c e .

W MISTRZOSTWACH 
bierze udział 15 drużyn 
kobiecych i 22 męskie.
W ostatniej chwili zre­
zygnowały ze startu z 
powodu trudności finan 
sowych zespoły Turcji.
W ten sposób polskie 
siatkarki, które miały 
grać z Turcją w elim i­
nacjach, mają o jednego 
przeciwnika mniej.

Tegoroczne mistrzo­
stwa mają bardzo po­
ważny ciężar gatunko­
wy, gdyż są one jedno­
cześnie eliminacją do 
Olimpiady w  Tokio, 
gdzie po raz pierwszy 
siatkówka zajmie miejs 
ce w  gronie dyscyplin 
olimpijskich.

R EPR EZE N TA C JE PO L­
S K I w y je c h a ły  do ZSR R  w  
n a s tę pu ją cych  składach : 
K O B IE T Y : C za jko w ska , Go 
lim o w ska , Le nk ie w iczo w a , 
K o rd aczu k , M arko , M a li­
now ska, Le dw lg , Szpyt, 
W lec ia low a , Ś liw ko w a , Zo - 
chow ska i Tabaka .

M Ę Ż C Z Y Ź N I: R u tko w sk i, 
S ch lie f, S ie rszu isk i, Tefcia- 
n ie c , S zp e rling , S iw ek , Ge- 
d ig a , Tom aszew ski, K ie ł-  
p iń s k i, K o ło d z ie jczyk , F li-  

s iu k  i  Pa łaszew ski.

W  dniu
swego ślubu
doprowadzona
do sądu

BO N N . P rzed  sądem  p rz y  
s ięg tych w  K ilo n i i  roze g ra ł 
się zabaw ny ep izod. 2i-le t<  
n ia  ko b ie ta , k tó ra  m ia ła  
zeznawać ja k o  św iad ek , bez 
u s p ra w ie d liw ie n ia  n ie  sta­
w iła  się na  rozp raw ę. Prze­
w odn iczący sądu na kaza ł 
w ię c  doprow adzen ie  je j  
przez p o lic ję . Jak ie ż  je d n a k  

(b y ło  zdz iw ie n ie  obecnych 
gd y  doprow adzona z ja w iła  
s ię na  s a li sądowej w  bia-t 
le j s u k n i i  w  w e lo n ie . W y­
ja ś n iła  ona, że w ła śn ie  w  
ty m  d n iu  m ia ł s ię  odbyć  
je j  ś lub  i  po p ro s tu  zapo­
m n ia ła  o te rm in ie  rozpraw 
w y .

P rzew o dn iczący  sądu znA 
la z ł s ię  iśc ie  po  ry c e rs k u : 
o d ro czy ł rozp ra w ę , a na-t 
rzeczoną n a ka za ł odw ieźć 
sam ochodem  p o lic y jn y m  od  
razu  przed urzą d  s ta nu  
cyw iln e g o .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „E L B L Ą G ”  — z A n tw e r  
p i i  v ia  G d yn ia  z d ro b n icą .

S /S „K O P A L N IA  MTECHO- 
W IC E ”  — z T u n e z ji — 10 000 
to n  ru d y  d la  C zechos łow acji.

S /S  „B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ’* —  z  D a n ii  pod ba­
lastem .

S /S  ¡,G N IEZN O »' z  D a n ii 
pod ba lastem .

S T A T K I N A  W Y JS C IU t

S/S. „C IE S Z Y N »  — do  D a n ii 
z w ęg lem .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O B O TN I­
C Z A ”  — do D a n ii z w ęg lem .

M /S  „G O P L A N A ”  — do  L o n  
d y n u  z d ro bn icą .

Z A Ł O G A  s/s  ..K o p a ln ia  M ie -  
cho w ice ”  po s ta no w iła  w  czy­
n ie  p a ź d z ie rn ik o w y m  odbyć 
d o d a tk o w y  re js  do  L u le a  po 
rudę d la  Szczecina. Poniew aż 
2 lis top ad a  b r . id z ie  na stocz­
n ię . za łoga ocze ku je  pom ocy 
ze s tro n y  ZPS i  w szys tk ich  
za in te re sow an ych  czyn n ikó w , 
ab y  roz ład ow a n ie  p rzyw ie z io ­
n e j d la  C zech os ło w a cji ru d y  
o d b y ło  aie w  tr y b ie  przysp ie ­
szonym . u m o ż liw ia ją c  do da tko  
w y  re j«  do  S zw e c ji.
N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J z po w odu m g ły

W  P IE R W S ZE J D E K A D Z IE  
bm . na M o rzu  P ó łn o cn ym  
p rzo d u ją  ry b a c y  „G B Y F A ” . 
L e g ity m u ją  s ię  o n i 37 pro c . 
w yko n a n ia  p la n u  m iesięczne­
go. Na B a łty k u  N n a jw yd a jn ie j 
p ra c u ją  ry b a c y  „K O R A B IA ’» 
z U s tk i. W y k o n a li on i ju ż  
sw ó j p la n  m ies ięczny w  64 
pro c .

W  PO RC IE :

P R Z E Ł A D O W A N O  25 194 to ­
n y . P rz y  nabrzeżach p o r to ­
w y c h  p rze b yw a  45 jed n o s te k  
p o ls k ie j i  ob cych ba nd er.

M . in .  m /s  „B a k k e ”  — N o r­
w eg w y ła d o w u je  k o n c e n tra ty  
m ie dz i. M /s  „LU be na u”  (NR D ) 
przyszed ł z ład . a p a ty tó w  
M /s  .,B ah ia  de l N ip ę ”  — K u -  
ba ńczyk  — p rz y w ió z ł d ro b n i­
cę. a s/s ..F in b r ie k ”  band. f iń  
s k le j p rz y  nabrz. W a łb rzysk im  

' ocze ku je  na w y ła d u n e k  fo s fo ­
r y tó w . Poza ty m  w esz ły  m /s  
„P a n a g ia to s ”  — G re k  z ład . 
7 100 to n  k o n c e n tra tó w  m ie dz i 
o ra z  m /s  „B a m b o rg ”  — N o r­
weg z ła d . 7 400 to n  ru d y  

m an ga no w e j w  im p o rc ie .
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SPOTKANIE  
N. CHRUSZCZÓW A 
Z  M . RE IM ANNEM

, i ♦  M O S K W A . P ie rw szy  sekre­
ta rz  KC  K P Z R  N ik it a  CH RU SZ- 

' CZOW  s p o tka ł się U  bm . z M a- 
( 1 xem  R E IM A N N E M , I  sek re ta - 
, rzem  K C  K o m u n is tyczn e j P a r t i i  

N iem iec,

<1 R ozm ow a C hruszczow a z R ei- 1
< i m an nem  to czy ła  się w  d u chu  ,

w ie lk ie j p rz y ja ź n i i  serdeczno- 
' śc i,

, i M a x  R e im ann b a w i w  ZSRR , 
( i n a  w yp o czyn ku , (TASS)

! D E B A T A  1
' W  B U N D E S T A G U  1

1 P O D  Z N A K IE M
j! B E R L IN A  I  E W G  '

{ ’ ♦  B O N N . W śród tu m u ltu  i 1
< w rza w y  to czy ła  s ię  w czo ra j w  ' 
i 1 Bundestagu debata na d  d e k la - ( 
, i ra c ją  rząd ow ą  złożoną w  ub.

w to re k  przez kan c lerza  A D E - 
1 N A U E R A . W  szczególności 1 
( 1 spraw a B e rlin a  o raz zagadnie- i 
, i rtie  p rzys tą p ie n ia  W . B r y ta n i i  , 

, do EW G, d o s ta rczy ły  po w od u 
1 do  lic zn ych  u ta rczek  i  w za je m  1 

n ych  oskarżeń, p rz y  czym  SPD ( 
. p rz e ja w iła  szczególną ag resyw  

1 ność. W  sp ra w ie  B e rlin a  SPD ' 
( us iło w a ła  w ykaza ć , że A d e- 1 
, n a u e r ja k o b y  n ie  dosyć s k u - , 

tecznie w y s tę p u je  w  ob ro n ie  
n a c jo n a lis ty czn ych  in te resó w  '

< n ie m ie ck ich , n a to m ia s t w  sp ra  ' 
I 1 w ie  EW G p rzyw ód ca  SPD O L- j  
. i LE N H A U E R  za rz u c ił Adenaue-

. ro w i, że z e g o is tyczn ych  go- 
1 śpodarczych i  p o lity c z n y c h  1 
I 1 w zg lędów  p ra g n ie  zatrzasnąć \ 
. i W. B r y ta n i i  p rzed nosem  , 
. d rz w i do E u ro p e js k ie j W spó l- 

' n o ty  G ospodarcze j, (A D N ) 1

< USTĄPIENIE
«' F O O T A  <

( ' ♦  N O W Y JOR K. P rzed s ta w i- ,
, c ie l W . B ry ta n i i  do sp ra w  k o - . 

1 lo n ijn y c h  w  O N Z, FO O T ustą - 1 
i 1 p i ł  ze swego s ta n o w iska , z po - ' 
, i w odu n iezgodnośc i po g lądów  i 

i n tię dzy  n im , a rządem  b r y ty j ­
sk im  na  te m a t p o l i t y k i  w obec 

1 R odezji1 P o łu d n io w e j. (R euter) 1

<' OGŁOSZENIE !<
< PO Ł A C IN IE  !<
. i  '♦ ' t t S r r a .  W  je d n y m  z  o s ta t , 

, f t i c f l , Jiuroet-ów „O SS ER VATO - 
1 R E  R O M AN O ”  uka za ło  się je -  1 
i 1 dyn e  w  sw o im  ro d za ju  i  p ie rw  l 
. i sze w  h is to r ii te go  p ism a  og ło  i 

, szenie w  ję zyku ... ła c iń sk im .
’ Jedna z f i r m  w yp o życza ją cych  ’ 

sam ochody o fe ro w a ła  sw e u s łu  , 
, g i u cze s tn iko m  n  S o bo ru  P o w  

1 szechnego,

, i P o dp is  po d  fo to g ra fią  no w o- i 
, czesnego sam ochodu g ło s ił, te  

„au to m o b ile s  no v iss im a e lo -  
i e a n tu r”  czy li*  że ;,w yd z ie rża - 1 
i i w ia  się. fa b ry c z n ie  no w e  sam o i 

, cho dy”  i  to  „a e q u is  a tąu e  aper 
l is  co n d itio n ib u s ”  ( „n a  ja k  na j 

1 ba rd z ie j dogodnych w a ru n - 1 
i » ka ch ” ). F irm a  o fe ru ję  „ l ib e -  i 

, r iss im a op tio n e  novae  au to - , 
m ob iles  qu acum que a m p litu -  

• d in e ” , c z y li ¿.duży w y b ó r  no - 1 
i > w y c h  sam ochodów  różn e j W iel i 
, i kośc i” . (A N S A ). ,

< URA TO W ANI D Z IĘ K I '
' | PASOM '
< 1 ♦  P A R Y Ż . Dość o s o b liw y  u -  !
, i coe zys ty  o b ia d  o d b y ł s ię w  <

, ty ch  d n ia c h  w  je d n e j *  n a j-  
1 w ię kszych  re s ta u ra c ji p a ry -  ’ 
i Lsk ioh . Z e b ra li s ię ta m  w y łą c z - ' 
i i h ie  k ie ro w c y  i  p a sa że ro w ie , 

l sam ochodów, k tó rz y  u ra to w a li 
( życ ie  w  w yp a d ka ch  d ro g o w ych  ’ 
i 1 d rdęki u ż yw a n iu  sp e c ja ln y c h ! 
, i pasów  bezpieczeństw a, po do b- t 

> n ie  ja k  s to su je  s ię  to  od Jat . 
w  sam o lo tach, w te n  sposób ’ 

( Jedna z l ig  w a lk i *  w y p a d k u -!  
<1 m i chc ia ła  ro zp ro p a g o w a ć ! 

i rza d k ie  jeszcze w e  F r a n c j i  u - , 
1 , ż yw a n ie  pasów. (A F P ) ‘

•  Polska — NRD 
(boks)

®  Jugosławia 
— Węgry 
(piłka nożna)

W T ¥
NADCHODZĄCA NIE 

DZIELĄ będzie prawdzi 
wą „sportową niedzie­
lą”  w  polskiej TV,

O godz. 11 rozpocznie 
się transmisja z meczu 
bokserów Polski i NRD 
(I repr.), a o godz. 14,20 
transmisja z Budapesztu 
gdzie piłkarze Węgier 
walczyć będą z Jugosła 
wią. (m)

Min. Jagielski
p rzy b y ł

do Waszyngtonu
W ASZYNGTON PAP. W  ŚRODĘ W  G O DZI­

NACH WIECZORNYCH PRZYBYŁ DO W A ­
SZYNGTONU NA ZAPROSZENIE SEKRETA­
RZA RO LNICTW A USA, FREEMANA, M IN I­
STER RO LNICTW A PRL, M IECZYSŁAW  JA ­
G IELSKI.

MINISTROWI JA - polską w ita li ambasador 
GIELSKIEMU towarzy- PRL w Waszyngtonie, 
szą wiceminister ro i- Edward Drożniak oraz 
nictwa, Józef Okuniew- przedstawiciel Departa- 
ski oraz dyrektor Insty- mentu Stanu, 
tutu Zootechniki, Fran­
ciszek Abgarowicz. W ciągu 3-tygodnio-

Na lotnisku delegację wego pobytu w USA mi 
nister Jagielski i  towa­
rzyszące mu osoby zwie

N r 241 (5M1|

Bakterie
(Dokończenie ze str. 1)

te o ry ta ch . S p row adzono 
w ię c  p ró b k i ta k ic h  m eteo­
r y tó w  i rozpoczęto badan ia  
od now a. Jeże li w o sk  ziem  
n y  — ro zu m o w a li uczen i — 
je s t p ro d u k te m  czynnośc i 
f iz jo lo g ic z n y c h  o w ych  ba k  
t e i i i ,  to  ta k ie  b a k te rie  m u­
szą się też zna jdo w ać  w 
w o sku  m e te o ry to w ym .

D ośw iadczen ie p rze p ro ­
w adzano z  m aksym a ln ą  
ostrożnością. K a w a łe k  m e­
te o ry tu  w y ja ła w ia n o  n a j­
p ie rw  przez k i lk a  d n i t r z y  
m a ją c  go w  tem p era tu rze  
150 s to p n i. N as tę pn ie  p rz y  
a b so lu tn e j s te ry ln o śc i usu­
n ię to  je g o  w ie rzch n ią  w a r ­
s tw ę. i  do p ie ro  rdze ń, k tó ­
r y  n ig d y  n ie  s ty k a ł się z 
z iem sk im  ś rod ow isk ie m  u- 
m ieszczono w  od po w ied n ie j 
pożyw ce.

I  JAKIEŻ BYŁO 
ZDZIWIENIE UCZO­
NYCH, gdy pod m ikro­
skopem stwierdzono ży­
we pałeczki ozokeryto- 
we! Doświadczenie pow 
tórzono w  Moskwie i 
lam pod mikroskopem 
ujrzano żywe pałeczki.

A więc pałeczki ozo- 
kerytowe są gośćmi z 
Kosmosu. Przetrwały 
one w  meteorycie w 
stanie anabiozy może 
nawet m iliony lat. Me- 

, teóryt zaś wskutek ja ­
kiegoś kataklizmu oder 
wał się gdzieś od ja ­
kiejś planety zagubio­
nej w  Kosmosie i krą ­
żył w  przestrzeni, aż 
wreszcie przypadkowo 
tra f ił w  strefę przycią­
gania naszej planety.

(W. KUL.)

dzą szeróg farm i ośrod 
ków hodowlanych, fa ­
bryk maszyn rolniczych, 
instytutów naukowo-ba 
dawczych i akademii 
rolniczych w stanach 
Illinois, Wisconsin, Io ­
wa, Idaho, Kalifornia 
i Nowy Jork. Spotkają 
się oni również z przed 
slawicielami administr3 
c ji oraz wybitnymi spec 
jalistami amerykański­
mi w dziedzinie ro l­
nictwa.

CEMHE
ZOBOWIĄZANIE

Z  O K A Z J I zb liża ją ce j się 
ro czn icy  R e w o lu c ji Pażdz ie r 
n ik o w e j. za ło g i szczeciń­
sk ic h  zak ła dó w  p ra cy  przy  
s tę p u ją  do po de jm o w an ia  
zobow iązań i  c zyn ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h .

D Z IŚ  R A N O  zeb ra ła  się 
na  m asówce załoga S pó ł­
d z ie ln i „M e ta lo p o rt” . Spół­
dz ie lcy  p o d ję li bardzo cen­
ne  zobow iązan ie  dostaw y 
ru ro c ią g ó w  do trze ch  d róż 
dżo w n i b u do w an ych  przez 
Po lskę w  Z w ią z k u  Radziec­
k im .

D ostaw a zostan ie  w y k o ­
nana pozap lanow o, a je j  
w a rto ść  w yn o s i ponad 3 m i 
l io ń y  z ło tych . (kg)

Wysokie
państwowe
odznaczenia
dla działaczy 
wiejskich

W C ZO R A J w  czasie sesji 
W R N  p rze w odn iczący P re­
zyd iu m  W R N  M a ria n  LE M  
P IC K I do ko n a ł odznacze­
n ia  p rzo d u ją cych  dz ia łaczy 
w s i szczec ińsk ie j.

Z ło te  K rzyże Zasługi 
o t rz y m a li:  S tan is ła w  SO- 
W IC Z  z C hw a rszcz in  P. 
L IS IE C K I z C hw a rs tń icy , 
W. JĘ D R Z E JC Z A K  z Ba- 
n ie w ic  i  J. ŁO D Z fA T O  z 
Ciesawa. S re b rn y m i K r z y ­
żam i Z a s łu g i udeko row ano 
11 dz ia łaczy , a b rą zow ym i 
dw óch. (w it)

W niedzielą
zn o w u
„Spotkanie 
z piosenką“

N A S Z E  N ie d z ie ln e  Spot­
kan ia  z P io sen ką ”  należą 
ju ż  do szczec ińsk ie j tra d y ­
c j i .  M ło d z i i  s ta rzy  w y ­
znaczają sob ie  w  n iedzie lę 
w  p o łu d n ie  rendez-vous w  
sa li k a m e ra ln e j w  Z am ku, 
p rz y p o m in a ją  sobie s ta re  
p io sen k i, uczą się coraz to  
n o w ych  i „ .  b io rą  ud z ia ł w  
„ k o n c e rc ie  życzeń’ ’ .

K O L E J N A  im preza z te ­
go  c y k lu  odbędzie się w  
na jb liższą  n ie dz ie lę . 14 bm . 
a próba k a n d yd a tó w  do 
k o n k u rs u  o na g ro dy  — 
ja k  z w y k le  w  sobotę o  
godz. 16.

„Igraszki 
w Barbakanie”

S E K C JA  D R A M A T Y C Z ­
N A  W D K  ro z w ija  coraz 
żyw szą dz ia ła lność. Po a r­
ty s ty c z n ie  ud a n ym  starcie , 
na w a rsz ta t w chodz i w e­
so ła  śp ie w  o-g ra  p t.
„ IG R A S Z K I W  B A R B A ­
K A N IE ” . P ró b y  wstępna 
odbędzie s ię w  na jb liższy  
p o n ie d z ia łe k  o godz. 16 w  
s a li ćw iczeń w  Zam ku.

(a)

f f a m e ń ó k i  irą fy a e z

S K U T E C Z N A  a k c ja  
w o js k  now ego rządu je  
m eńsk iego ro zb iła  ban­
d y  k o n tr re w o lu c jo n i­
s tó w ' oraz od dz ia ły  
w o js k  s a u d y jsk ich , k tó ­
re  p rze k ro czy ły  g ra n icę  
Jem enu.

Powrót
(Dokończenie ze str. 1)

r i i ,  p o p ły n ę ły  w  ty m  cza 
sie dw a ko le jn e  lu g ró -  
t ra w le r y  „ G r y fa ”  — m /t  

• „Z ię b a ”  i „Z im o ro d e k ”  
Jed no s tko m  ty m  wyzhs 
czono zadan ie o d ła w ia ­
n ia  m ie s ięczn ie  p rze c ię t­
n ie  o ko ło  60 to n  ryb . 
P la n  ten je s t na ogół 
re a lizo w a n y , a r y b y  od­
ła w ia n e  za ró w n o  przez 
te , ja k  i  pozosta łe po l­
s k ie  je d n o s tk i łow cze, 
p rze byw ają ce na w odach 
A f r y k i  — dosta rczane na 
n ie z w y k le  c h ło n n y  ry n e k  
N ig e r ii.

S zczecińskie przedsię­
b io rs tw o  p o łow o w e „ G r y f ”  
k o m p le tu je  obecn ie  g ru ­
pę ry b a k ó w , k tó rz y  w  
n a jb liższych  tyg o d n ia ch  
w yru szą  w  podróż do 
d a le k ie j N ig e rii.  Zastą­
p ią  o n i załogę m / t  „Z ię ­
b y ”  i „Z im o ro d k a ” , k tó  
ra  w  lis top ad z ie  b r . po­
w ró c ić  m a do Szczecina.

(dra)

C IĄ G  D A L S Z Y  P O W IE ­
ŚC I W  N U M E R Z E  N A ­

S T Ę P N Y M

TY LK O  W YTRW AŁA GRA W  ¿GRYFA-’ 

może Cl przynieść
SUKCES W POSTACI GŁÓWNEJ WYGRANEJ

W  niedzielnej grze, mając 6 trafień możesz wygrać

1 0 0  OOO z ło ty c h
Ponadto kupony, na które nie padną żadne wygrane 
wezmą udział w dodatkowym losowaniu na nagrody 
rzeczowe, między innymi JUŻ ZA 3 ZŁOTE MOZESZ 
WYGRAĆ

„ J U N A K A ”
_____________________ 5019-K

NA DZIEŃ
WOJSKA POLSKIEGO

(Dokończenie ze str. 1)
— w ic e m in is te r  M arian  
N A S Z K O W S K I i w ic e m in i­
s tro w ie  o b ro n y  na ro d o w e j: 
gen. b ro n i Je rzy  B O R D Z I- 
ŁO W S K I. gen. dyw , W o j­
c iech JA R U Z E L S K I.

O ko licznośc iow e prze m ó­
w ie n ie  w y g ło s ił gen. dyw . 
W. J A R U Z E L S K I.

R O Z K A Z
M IN IS T R A  O BRO NY 

• N AR OD OW EJ

2 0 L N IE R Z E J

D zień W ojska P o lsk ie go 
w ita c ie  no w ym ., pow ażnym  
d o rob k ie m . T ra d y c je  L u d o ­
w ego W ojska P o lskiego 
w a lce  o w yzw o le n ie  na ro­
dow e i  społeczne, w  bu do ­
w a n iu  b ra te rs tw a  b ro n i 
m iędzy p o ls k im i a radz iec­
k im i żo łn ie rzam i, czego sym  
bó lem  s ta ła  się przed 19 la­
t y  b itw a  pod L e n in o , w  u- 
trw a  la n iu  w ła d zy  lud ow e j 
w  naszym  k ra ju  — pom na­
żacie dziś c h lu b n y m i osiąg­
n ię c ia m i w  w ie lk im  żo łr.ię r 
s k im  tru d z ie  p rzy  budow ie  
ob ron no śc i P o lsk ie j Rze­
czyp o sp o lite j L u d o w e j.

W o jsko  P o lsk ie  d z ię k i o- 
f ia rn e j p ra cy  całego na ro ­
d u , rigis-kj nieystó-nne j tijos- 
ć e ^ iP o ls k ie j j  z jed no czon e j 
P a r t i i  (Robotn ięzej: j. w ład zy  
lu d o w e j dobrze  w yszko lone 
i uzb ro jo n e , je s t. is to tn y m  
c zyn n ik ie m  bezpieczeństwa 
naszej o jczyzn y .

P o ko jo w a  p o lity k a  Zw ią ż  
k u ‘ R adzieckiego, P o lsk i i 
in n y c h ' pa ńs tw  soc ja lis ty cz ­
nych , od po w iad a jąca  ży­
w o tn y m  in te resom  na ro­
dów  św ia ta , sku teczn ie  de­
m asku je  i p a ra liż u je  zapę­
d y  im p e r ia liz m u  św ia to w e­
go, w  ty m  i  jeg o  eu rop e j­
s k ie j fo rp o c z ty  — m il i ta -  
ryzm u  zseh od n io n iem iec - 
kiego.

C odzienny w y s iłe k  nasze-
j  na rod u , ca ły  nasz tru d  

żo łn ie rsk i służą postępow i 
i um a cn ian iu  s il p o ko jo ­
w ych  w  św iec ie ;

Z łącze n i b ra te rs tw e m  br® 
n i, W spólnotą id e i i  ce ló w  
z a rm ią  radz iecką i  a rm ia ­
m i in n y c h  k ra jó w  s o c ja li­
s tyczn ych, zespoleni w  
U k ła d z ie  W arszaw skim  wn® 
s im y  nasz rze te ln y  w k ła d  
w  o k ie łzn a n ie  i po sk rom ie ­
n ie  im p e r ia lis ty c z n y c h  s i ł  
a g re s ji i w o jn y , w  u trz y ­
m an ie  p o k o ju  św ia tow ego* 

Ż O Ł N IE R Z E !
Z  o k a z ji dn ia  W o jska  P o l 

sk iego po zd ra w ia m  W as ser­
decznie i życzę da lszych 

os ią gn ięć  w  szko le n iu  i s łuż 
b ie . w  um a cn ia n iu  riaezej 
lu d o w e j ob ronnośc i.

P o zd raw ia m  w e te ra n ó w  
d ru g ie j W o jny  św ia to w e j, 
szeregowców , po d o fice ró w  
i  . o fic e ró w  reze rw y , p ra ­
co w n ik ó w  a d m in is tra c ji 
w o js k o w e j, p rze m ys łu  2b ro  
je n io w e g o  oraz d z ia łaczy  
i c z łon ków  o rg a n iz a c ji spo­
łeczn ych w sp ó łp racu ją cych  
z s iła m i z b ro jn y m i PR L.

Życzę Im  w szys tk im  a 
ta kże  ic h  R odzinom  pow o­
dzenia w  p ra cy  i  ż y c iu  o -  
sob is tym .

rozka zu je :
W d n iu  12 p a ź d z ie rn ik *  

— w  s to lic y  naszego k ra ju  
— W arszaw ie oddać 24 sa l­
w y  a r ty le ry js k ie .

M ifrfs te r -¿»bł-bny N a ro d o w e j 
M A R IA N  S P Y C H A LS K I 

gene ra ł b ro n i 
W arszaw a, d n ia  12 X  1962 r .

W  K lu b ie  
„13 M u z "
MALARSTWO
). Powickiego

D Z IŚ  w  K lu b ie  „13 M *z ”  
nastąpi o tw a rc ie  w y s ta w y  
m a la rs tw a  znanego taese- 
c iń ik ie g o  p la s ty k a  Jana 
P O W IC K IE G O : (U)

DZIENNIK „IZW IESTIA”  Z DNIA 7 BM. za­
mieści! artykuł pióra Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. generała w stanie spoczynku, byłego 
dowódcy 25 korpusu czołgów E. FOMINYCHA 
pt. „JAK UJĘTO ZDRAJCĘ WLASOWA”. Po­
dajemy streszczenie tego artykułu.

W KOŃCOWEJ FAZIE WALK O BERLIN 
korpus czołgów, którym dowodziłem, otrzymał 
nowe zadanie — pisze autor — zadanie szybkie­
go udania się na południowy zachód, by wejść 
tam w kontakt z głównymi siłami wojsk ame­
rykańskich.

— Nad naszymi kolumnami — kontynuuje au­
tor — zaczęły ukazywać się samoloty ze znakami 
rozpoznawczymi wojsk amerykańskich. Od szo­
sy Praga—Pilzno skręciliśmy na południe w kie­
runku lasów. O świcie w dniu 11 maja osiągnę­
liśmy rzekę Ustawę, gdzie powitali nas sojuszni­
cy-

Podczas spotkania z dowódcą korpusu amery­
kańskiego zaproponowałem mu rozbrojenie resz­
tek wojsk faszystowskich i  bandytów-własow 
ców wałęsających się z bronią po lasach.

— P R Z E M IŁ Y  GOŚCIU — o d po w ied z ia ł A m e ry k a n in .
— Jesteśm y w o js k o w y m i, n ie ch a j p o l i ty k ą  za jm u ją  się 
c i, k tó rz y  są do  tego w yzna czen i. O wasze j p rośb ie  
p o in fo rm u ję  m ojego szefa.

O WŁASOWCACH I O SAMYM WŁASOWIE 
Amerykanin w ogóle nie chciał mówić. Wypadło 
działać samodzielnie i  wkrótce do mojego sztabu 
dostarczono Własowa.

...Ja i kierownik wydziału politycznego P. M. 
Jelisiejew z ciekawością obserwowaliśmy przy­
bliżającego się w naszym kierunku w asyście 
dowódcy batalionu kapitana Jakuszewa wyso­
kiego, przygarbionego generała w okularach, bez 
nakrycia głowy w lekkim płaszczu koloru sta­
lowego.

— J A K  U W A Ż A C IE  — m rt ik n ą l w yn io ś le  W łasow  po 
dnosząc lew ą  b re w . — Czy jes te m  u w as w  n ie w o li, 
czy też w v  vr n ie w o li n  A m e ryka n ó w ?  J a k im  p raw em  
za trzym a liśc ie  m n ie?

— Z id e n ty f ik u je m y  was. K im  jesteście? Jak ie  m acie 
do ku m e n ty?  — Z  m ie jsca  go osadztłen», o d p o w ie d z ła ł
— m o je  n a zw isko  W łasow.

D rżą cym i rę k a m i z w ew n ę trzn e j k ieszeni m un d u ru  
w yc iąg ną ł le g itym a c ję . Z na ne m i p o dp isy  s tw ie rdza ją , 
że przed nam i s to i b y ły  dow ódcą d ru g ie j a rm ii ąz tur- 

.mowu i—»ineradzkiegę (rontu.

— C zy napiszecie rozka z  do sw o ich  po dko m en dn ych 
o  b e zw arun kow e j k a p itu la c j i  i  c a łk o w ity m  rozb ro je ­
n iu ? ! W  p rze c iw n ym  w y p a d k u  w yda m  rozka z w o jsko m  
z lik w id o w a n ia  waszych band.

Po k r ó tk im  nam yśle W łasow  p o p ro s ił o  p a p ie r i szyb 
k o  zredagow ał rozkaz, k tó ry  po w ie lou o . W szystk ie 
egzem plarze zosta ły podp isane przez W łasow a. Do 
każdego zg rupow ania  sk ie row a no  naszego o fice ra , 
gdzie o d czy tyw an o  rozkaz, po czym  w yprow a dza no  ko ­
lu m n y  ro zb ro jo n ych  w łasow ców  n a  drogę. W szystko  
od b yw a ło  się szybko i  spra w n ie . N a jb a rd z ie j w y ra f i­
no w ane ło t r y ,  zwłaszcza o f ic e ro w ie  z o d z ia łó w  k a r ­
n ych  i kandydpo i na d y k ta to ró w , k tó rz y  z n a jd o w a li 
się w  obozie W łasowa, zd ą ży li przedostać się do  s tre fy  
a m e ryka ń sk ie j.

...W łasow  szybko p rzygas ł. — L e p ie j b y ło  się zastrze­
l i ć  — po w ied z ia ł z rezygnac ją . S łusznie. G d yby  to  na ­
s tą p iło  w cześn ie j, by ło b y  le p ie j d la  w szys tk ich . W la-

Za kulisami I I  wojny światowej

JAK UJĘTO 
WŁASOWA?
sow a sk ie row a no do sztabu fro n tu , na stę pn ie  — ja k  
w iad om o — zdra jca zna laz ł się na ła w ie  oska rżonych 
i  zos ta ł s traco ny ,

W JAK I SPOSÓB WŁASOW DOSTAŁ SIĘ
DO NIEWOLI?

Gdy zwiad nasz ustalił miejsce rozlokowania 
wojsk Własowa i jego sztabu, ustanowiono do­
kładną obserwację zamykając drogi na zachód. 
Niektóre jego oddziały znalazły się w rozsypce, 
a liczni oficeroiuie Własowa szukali kontaktu 
z żołnierzami radzieckimi, by przedostać się do 
naszych wojsk, Nasz dowódca batalionu kapi­
tan Jakuszew — piszę następnią £, fominych —

w ten sposób zapoznał się z pewnym oficerem 
z wojsk Własowa, dawniej także kapitanem 
i  również dowódcą batalionu.

Dowiedziawszy się o wyruszeniu Własowa ka­
pitan ten przybiegł do Jakuszewa. Natychmiast 
Jakuszew wskoczył do samochodu i pomknął, 
by zatrzymać kolumnę Własowa. Wyprzedziwszy 
kolumnę samochodów osobowych i specjalnych, 
Jakuszew zatrzymał swój samochód w poprzek 
drogi. Kolumna zatrzymała się... Podobno w ko­
lumnie miał znajdować się Własow. Sprawdzoiio 
wszystkie samochody, ale nie znaleziono Wlaso- 
wd. Sytuacja stawała' się krytyczna. Kierowcy 
wychodzili z samochodów... Z ciekawością ob­
serwowali uwijających się kapitanów, z których 
jednego znali i widocznie z tego powodu nie 
wszczynali alarmu.

WTEM KIEROWCA CZWARTEGO SAMO­
CHODU skinienięm głowy dal do zrozumienia 
Jąkuszęwowi, że Własow znajduje się właśnie 
w nim. Zajrzawszy do środka, Jakuszew zoba­
czył na tylnym siedzeniu dwie wylęknione ko 
bićty. Ze złością spojrzał na szofera, który jak 
gdyby' tylko na to czekał i  ponownym skinie­
niem głowy dał do zrozumienia, że Własow jest 
w samochodzie.

Dalsze wypadki rozwijały się z błyskawiczną 
szybkością. Jakuszew szarpnął drzwi samocho­
du i zauważył dziwacznie zwinięty dywan spod 
którego wyciągnął Własowa. Nie namyślając się 
długo Jakuszew wepchnął Własowa do swego 
samochodu.

SZYBKO W KIERUNK U SZTABU! —  wydał 
rozkaz kierowcy Jakuszew.

Kierowca nie znając okolicy począł błądzić p® 
Iesic, który roił się od własowców. Własow po 
rozejrzeniu się upatrzył odpowiedni moment 
i wyskoczył z samochodu uciekając co tchu.

Jakuszew na chwilę zdrętwiał, po czym po­
biegł za nim z wyciągniętym w jego kicrunkn 
rewolwerem. Zorientował się, i i  uciekinierowi 
nie starczy sil na dłuższą metę i dlatego posta­
nowił nic robić użytku z broni... Własowa do­
starczono do dowództwa korpusu.

Tak wyglądał niechlubny koniec kariery *•» 
nerałą — zdrajcy.
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0  Ograniczyć działalność knajp - rozpi- 
jalni 0  Śmierć na drogach nie próżnuje 
0  Uwaga na nieletnich

S A M I TWORZYMY
PORZĄDEK
PUBLICZNY

wnątrzresortowej. Nale­
ży także wzmóc społecz 
ną kontrolę.

W S P Ó Ł P R A C A  spo łe­
czeństw a z  w ła d za m i je s t 
jeszcze niedostateczna. 
C hodzi przec ież o  in d y ­
w id u a ln e  po trzeb y  i  in te  
resy  każdego ob yw a te la . 
C zuw ać nad po rząd k ie m  
1 bezpieczeństw em  po w in  
no  ea łe spo łeczeństw o I

(Wit*

WCZORAJ odbyte się sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, na której między 
innymi omawiano sprawy dotyczące bez­
pieczeństwa i porządku publicznego. M a ­
teriały przedstawione radnym zawierały 
wiele cennego materiału analitycznego, 
a także sporo podstawowych wniosków. 
Dlatego też uważamy za wskazane omó­
wić je j tutaj.

C H U LIG A N I
W YSIADKA*

Chuligaństwo jako z ja 
wisko występuje przede 
wszystkim w większych 
zbiorowiskach, cierpią 
na nie Szczecin, Star­
gard i  Świnoujście, choć 
i  w mniejszych miejsco 
wościach nie brakuje a- 
wanturniczych wystą­
pień. Całość ulega po­
wolnej poprawie — jak 
to  notują milicyjne kro 
n ik i — choć tendencji 
zasadniczego zwrotu nie 
da się zauważyć. Aby 
jednak doprowadzić do 
definitywnego rozwią­
zania, MO wysuwa k il­
ka zasadniczych postu­
latów. Chodzi o ograni­
czenie sprzedaży i mak­
symalną likwidację pun 
któw rozprowadzają­
cych alkohol, likwidację 
knajp-rozpijalni, nałożę 
nie na Gromadzkie Ra­
dy Narodowe obowir si­
ku powiadamiania MO 
o wydanych zezwole­
niach na organizację za 
baw tanecznych, tak by 
milicja mogła przedsię­
wziąć odpowiednie kro­
ki zabezpieczenia spoko 
ju i porządku na tych 
imprezach oraz rygory­
styczne egzekwowanie

od kierowników lokali 
gastronomicznych prze­
strzegania ustawy prze­
ciwalkoholowej.

D la  lepszego op anow a­
n ia  s y tu a c ji p rz e w id u je  
s ię  u ru ch o m ie n ie  z m o to ­
ry z o w a n y c h  p a tro l i  P o­
g o to w ia  M iH c y jn e g o  07 
w  m ia s ta ch  p o w ia to ­
w y c h , a ta kże  zw iększę-* 
n ie  i lo ś c i w o zó w  pa trcw  
lo w y c h  w  Szczecinie.

BEZPIECZEŃSTW O  
N A  DROGACH — 
PROBLEM NR 1

WIELE uwagi na sesji 
poświęcono sprawom 
motoryzacji I związa­
nym z tym problemom 
bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Aby uzmy­
słowić wagę zagadnie­
nia przytoczymy tu pa­
rę danych.

O ile  w  1*53 ro k u  w  
w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  b y ło  9 560 po jaz­
dó w  m echan icznych, to  
\ r  1962 za re je s trow a nych  
je s t ponad 5« tys . p o ­
ja zd ó w . T rzeba  t u  w z iąć 
także pod uw agę dz ies ią t 
k i  ty s ię c y  ro w e ró w  i  m o 
to ro w e ró w  po rusza ją cych  
s ię  po drogach pu b licz ­
nych . O g ó lny  s ta n  bez­
p ieczeństw a w  ru c h u  d ro  
¿ ow ym  je s t w ysoce  n ie ­
zad ow a la jący. co b liże j 
I lu s tru je  poniższa ta be l­
k a : .

W Y K O P A N E  ziem nia 
k l m a g azyn u je  ' s ię  w  
kopcach . bespośredn:o 
na p o lu . N ad spra w ­
nym  przeb ieg iem  w y -  
ko p kó w  czuw a b ryg a ­
dz is ta  — S tan is ła w  SOS 
N O W S K I. Jego n ieoce­
n io n ym  p o m ocn ik ie m  
je s t dz ie lna  suczka 
„M u szka ” , k tó ra  asystu­
je  p rzy  w szys tk ich  pra 
cach.

Ziemniaków 
nie zabraknie

R O K W Y P A D K I Z A B IC I R A N N I

I960 1040 75 740
1961 1120 93 1030
1962 ( I - V I I I ) 620 52 520

Jako przyczyny takie­
go stanu podaje się dys 
proporcje pomiędzy sta­
nem dróg a ilością po­
jazdów, dysproporcję po 
między rosnącą szybkoś 
eią pojazdów a możli­
wościami kierowców, 
braki w  oznakowaniu 
dróg i ulic, rozluźnienie 
dyscypliny społeczn i 
pośród użytkowników 
dróg.

W  1960 ro k u  m il ic ja  
s tw ie rd z iła  ponad 16 ty ­
s ięcy  w yk ro cze ń  p rze c iw  
przep isom  d ro g o w ym . 
W y s ta w io n o  15 800 m anda 
tó w  i 530 w n io s k ó w  do 
K o le g iu m , za trzym a n o  33» 
po zw ole ń i  380 do w od ów  
re je s tra c y jn y c h , 42 k ie ­
ro w có w  sk ie ro w a n o  na 
p o w tó rn y  egzam in i  od ­
łączono 160 ta lo n ó w  od 
p ra w  jazd y .

Nie samami manda­
tami wychowuje się lu­

dzi. Służba Ruchu MO 
rozprowadziła 30 tys. 
i-lotek propagandowych, 
zorganizowała 20 spot­
kań z kierowcami, kie­
rownikami baz i mło­
dzieżą szkolną. 120 szkół 
i 2 600 młodzieży obję­
tych jest Młodzieżową 
Służbą Ruchu, stworzo­
no ORMO drogową, l i­
czącą ok. 200 członków. 
Generalnym postulatem 
w tej dziedzinie jest 
wprowadzenie do szkól 
jako przedmiotu obo­
wiązkowego zajęć z prze 
pisów o ruchu drogo-

OPERATYWNOSĆ MO  
DAJE W Y N IK I

ANALIZUJĄC prze­
stępstwa kryminalne 
warto zapoznać się z na 
stępującymi danymi:

b ro n ią  1956 1957 1958 1959 1961 1962 
32 2« 13 *  3 —

Szczecińska m il ic ja  le ­
g ity m u j«  się także n a j­
w iększą w  k ra ju  w y k r y ­
w a ln ośc ią  pow ażnych w ła  
m ań . W  b r. na 8 w ła ­
m ań  po w yże j 50 tys . w y ­
k r y to  w szys tk ie , zaś na 
24 w ła m a n ia  od 20—50 
ty s ię c y  w y k ry to  20 w ła ­
m ań . Ś w iad czy to  o w łaś 
c iw e j o rg a n iz a c ji i spra w  
no sc i s łużb y  k r y m in a l­
n e j naszej m il ic j i .  N ale­
ży  także do rzuc ić , że 
op anow ano sy tu ac ję
w ś ró d  re c y d y w y . N a jiru d  
n ie j  p o rad z ić  sobie je d ­
n a k  z  przestępczością n ie  
le tn ic h . We w łam an ia ch  
u d z ia ł n ie le tn ic h  w yn o s i 
75 procen t.

O ka z ję  do  w ła m a ń  1 
k ra d z ie ży  s tw a rza ją  częs­
to  sam i ob yw a te le  pozo­
s ta w ia ją c  bez zabezpie­
czen ia m ieszkan ia , po jaz­
d y  m echan iczne, lo k u ją c  
p ie n ią dze (np . k o b ie ty )  w 
ła tw o  dostępnych d la  
przestępców  m ie jscach .

Resortami najbardziej 
zagrożonymi przez prze 
stępstwa gospodarcze 
jest budownictwo, prze­
mysł rolno-spożywczy i 
wszystkie punkty styku 
kooperacyjnego handlu 
I przemysłu z lnic,jaty 
wą prywatną. Złodziej­
stwo mienia społeczne­
go nie urasta do rangi 
problemu, niemniej ze 
względu na wysokie 
straty, jakie ponosi g - 
spodarka narodowa 
skutek przestępczej dzia 
łalności wymaga zwró­
cenia specjalnej uwagi. 
Organa ścigania uważa­
ją za konieczne zwięk­
szenie aktywności apa­
ratu końtrolno-rewizyj- 
nego i  kontroli

LEDWO s k o ń c z y ły  się 
ż n iw a , a na  po lach  znów  
ru c h  i  k rz ą ta n in a . Rozpo­
czę ły  s ię  w y k o p k i '  z iem ­
n ia k ó w .

M im o , te  tego roczne zhio 
r y  z ie m n ia kó w  n ie  do rów ­
n u ją  p lo no m  z ro k u  ub ieg  
łego, załoga Państw ow ego 
G ospodarstw a R o lnego w  
P rze c ła w iu  je s t zad ow o lo -

W  naszym  gospodars tw ie
s— m ó w i k ie ro w n ik  W ac­
ła w  R A D Z IS Z E W S K I — 
p ro d u k u je m y  ty lk o  z iem ­
n ia k i k w a lif ik o w a n e . Od

„k o s z a liń s k ie ” . W p ra w d z ie

o d m ia na  ta  n a  naszych 
c ię żk ich  g lebach n ie  da je  
z b y t w ys o k ic h  p lo n ó w , za 
to  ja ko ść  i  sm a k  ziem ­
n ia k ó w  są zna ko m ite . K ó ł 
ka  ro ln ic z e  p o w ia tu  szcze­
c ińsk ie go , k tó re  zao pa tru ­
je m y  w  sad zen iak i, ba rdzo 
sob ie ch w a lą  nasze ziem ­
n ia k i.

P o chw a ła  d la  P G H -u w
P rz e c ła w iu  je s t w  p e łn i 
zasłużona. G ospodarstw o 
to  z n a jd u je  się od la t  u 
czołów ce P G R -ów  w y p ra ­
cow u ją cych  pokaźne zysk i. 
M in io n y  ro k  gospodarczy 
z a m k n ię to  sum ą b lis k o  800 
ty s ię c y  z ło ty c h  czystego 
dochodu. (kg)

Z A S TĘ P C A  k ie ro w n i­
ka PG R  P rzec ła w  — 
W ik to r  S Z E LE G A  jest 
w y ra ź n ie  zad ow o lon y . 
P race  p rz y  w yko p k a c h  
p o s tę pu ją  zgodn ie  z  p la  
nem . Jeszcze ty lk o  dw a 
d n i i  będz ie  „ p o  k rz y ­
k u " ,

CO „LOT“  
PLANUJE?

— mówi

C IĘ Ż K A  i  g lin ia s ta  
g leba w  P rze c ła w iu  n ie  
pozw ala  na ko rz y s ta ­
n ie  z nowoczesnego 
k o m b a jn u . Z b ió r  ziem ­
n ia k ó w  k o p a rk ą  je d n o ­
rzędow ą przeb iega b a r ­
dzo sp ra w n ie . Jest to  
w  duże j m ie rze  zas łu­
ga t r a k to rz y s ty  — Sta­
n is ła w a  O C H M A Ń S K IE  
GO.

Szanowny 
Panie
Redaktorze!

SĄ tacy ludzie, któ­
rzy, począwszy od ma­
ja, zmieniają się jak  
za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej. Najeżę 
ściej można ich zastać, 
gdy z ołówkiem w rę­
ku zatapiają się w ja­
kichś skomplikowa­
nych obliczeniach. Od 
czasu do czasu z ich ust 
padają różne niezrozu­
miałe słowa brzmiące 
trochę jak łacina.

Chodzi o koniarzy. 
To znaczy nie takich,
którzy zajmują się ho­
dowlą tych szlachet­
nych zwierząt, lub na­
wet w przystępie odwa

gi dosiadają spienio­
nych rumaków. Chodzi 
o ludzi znacznie spo­
kojniejszych, oddających 
się prozaicznej grze na 
wyścigach. Na torze slu- 
żewiećkim.

DZIEŃ wyścigowy 
można odgadnąć bez 
pudła. Przepełnione do 
Ostatnich granic tram­
waje, dodatkowe auto­
busy. Pasażerowie tych 
tramwajów i  autobu­
sów czytają pilnie ga­
zety. Ale, o dziwo!, nie 
interesuje ich ani wiel 
ka polityka, ani nowin 
ki krajowe i miejskie, 
ani nawet wyniki spor 
towe. Interesuje ich 
mała rubryczka, zaty­
tułowana: „Nasze ty­
py” , albo „Typujemy” , 
albo „Dziś wyścigi” . 
Po gonitwach znów nie 
samowity tłok w wyżej 
wzmiankowanych śród 
kach lokomocji, a po 
wyrazie twarzy można

z łatwością odgadnąć, 
do kogo uśmiechnęła 
się fortuna, a kogo wy 
stawiła znów do wia­
tru. Tych ostatnich 
jest znacznie więcej...

A PROPOS koni. 
Praktycznie rzecz bio­
rąc, transport konny 
należy już w Warsza­
wie do wyjątków. Na 
placu boju pozostali 
tzw. wozacy, tzn. pa­
nowie trudniący się 
wywózką gruzu i  ce­
gieł przy pomocy wo­
zu (stąd nazwa) i  ko­
nika oraz kilka czy 
kilkanaście dorożek. 
Jest dla mnie, Panie 
Redaktorze, ponurą za 
gadką z czego żyją 
warszawscy dorożka­
rze, zwani tutaj sala 
tą. Stoją sobie cierpli­
wie na bardzo nielicz­
nych postojach i  cze­
kają. Czekają dniami, 
tygodniami. Czasami 
zjawi się klient z prał

ką czy lodówką, albo 
2 tapczanem. Jeszcze 
rzadziej zjawi się pod­
chmielony, starszy 
pan, który chciałby 
przypomnieć sobie cza­
sy młodości i  pokłuso- 
wać w aleje na gu­
mach. Co dziwniejsze, 
konie dorożkarskie są 
na ogól wypasione, a 
ich właściciele też nie 
wyglądają na takich, 
którzy cierpią głód. 
Dziwne...

PAŃSKI TADEUSZ

dyreldor naczelny
PLL „LOT"

Jan Krzywicki
Z IR L A N D II, gdzie odbyło 

się doroczne Zgromadzenie 
Ogólne IA T A  (Międzynarodo­
we Zrzeszenie Przewoźników 
Powietrznych), powróciła dele 
gacja PLL „LOT”. Przedstaw! 
ciel A P I zwrócił się do dyrek 
tora naczelnego LOT-n Jana 
Krzywickiego, który przewód 
niczyi polskiej delegaeji, z 
prośbą o naświetlenie przeble 
gu Zgromadzenia.

— Do IATA należą obecnie 94
towarzystwa lotnicze z ponad 70 
krajów. Na ostatnim dorocznym 
Zgromadzeniu powitaliśmy przed 
stawicieli A ir  Afrique, wspólnego 
przedsiębiorstwa 11 państw A fry*  
ki.

C z ło n ko w ie  IA T A  patrzą optya
m is tyczn ie  na  da lszy ro z w ó j lo t»  
n ic tw a  k o m u n ik a c y jn e g o . U b ie g ły  
ro k  w yka za ł, że p rze w o zy w z ra -  
s ta ją , choc iaż n ie co  w o ln ie j; n iż  
o fe row a na  zdo lność przew ozow a , 
w  1961 r .  w z ro s t p rze w o zów  m ię ­
dzyn a ro d o w ych  na l in ia c h  cz łon ­
k ó w  IA T A  w y n ió s ł 17,1 p ro c . w  
p o ró w n a n iu  z 1960 r .  Pogorszen iu  
u le g ły  je d n a k  w y n ik i  f in a n so w e j 
na  co z ło ży ło  się k i lk a  p rzyczyn» 
C iąg le  w p row a dza  s ię  w iększe ł  
szybsze sam o lo ty . W  re z u lta c ie  
w z ro s t zdo lno śc i p rzew ozow e j 
w y p rz e d z ił zap o trze bo w an ie  n ą  
p rze w o zy ; S tąd  te ż  p ro b ie ra  p u ­
s ty c h  fo te l i  n a  w ie lu  l in ia c h .

Dalszą przyczyną jest recesją 
a rynku północnoamerykań­

skim, która miała swoje odbicie 
w przewozach międzynarodowych 
i  w bardzo niskim ich wzroście 
wewnątrz USA. Straty wynikły 
również na skutek podwyżki 
opłat nakładanych na towarzy­
stwa lotnicze przez poszczególne 
państwa.

— Coraz częściej pisze się «

sam o lo tó w  n a dd żw ięko w ych . C zy 
IA T A  za ję ła  ju ż  s ta n o w isko  w o ­
bec p ro b le m u  nad dźw ię kow ców  7

— Komitet Techniczny IA TA  
przedstawił 10 warunków, które 
muszą być spełnione, by samolot
naddżwiękowy mógł zostać przy­
ję ty do eksploatacji. Ograniczę się 
tutaj do najistotniejszych. Otóż 
w zakresie bezpieczeństwa lotóui 
standard nie może być niższy, niż 
w samolotach obecnie używanycha 

koszty eksploatacji nie mogą 
być wyższe od kosztów eksploata 
c ji obecnego sprzętu. Hałas nie 
może być większy niż przy obec 
nym sprzęcie, gdyż samoloty nad 
dźwiękowe poioinny latać o każ­
dej porze, w każdych warunkachi

— Ja k ie  k o rzyśc i, ew e n tu a ln ie  
w n io s k i p ły n ą  d la  LO T -u  a udzaa 
lu  w  Z g rom a dze n iu  IA T A ?

— K o rz y ś c ią  je s t u d z ia ł w  bez­
p o ś re d n ie j w y m ia n ie  po g lą dó w  p ó  
m ię dzy  p rze d s ta w ic ie la m i p rzed­
s ię b io rs tw  lo tn ic z y c h  całego św ia  
ta . J a k  w yka za ła  tre ść  d y s k u s ji 
1 ja k  ju ż  w spo m n ia łem ; szereg 
l i n i i  odczuw a n ie k o rz y s tn ie  s k u t­
k i  z b y t gw a łtow n eg o  zw iększe n ia  
zdo lnośc i p rze w o zow e j (w ie lk ie  1 
szyb k ie  sam o lo ty ). D la  nas te n  
k ło p o t n ie  is tn ie je . P o te n c ja ln y  
ry n e k  przew ozów  LO T -u  jeszcze 
przez d łuższy czas będzie w ię k ­
szy n iż  zdo lność przew ozow a .

L O T  p rzeprow adza ró w n ie ż  mdi 
de rn izac ję  sp rzę tu . W p ro w a d z ili­
śm y do  e ksp lo a ta c ji p o jem ne , 
szyb k ie  tu rb o śm ig ło w ce  IŁ —18 * 
w k ró tc e  do s ta n ie m y  da lsz tf 
sp rzę t, k tó r y  w  p e w n ym  s to p n ii l  
u sp ra w n i pracę LO T-u . Jed na k  n a  
tle  In n ych  to w a rz y s tw  trudno) 
m ó w ić  o d o trz y m a n iu  im  k ro k u .

P rz y k ła d  na szych gospo da rzy  -»  
irla n d z k ic h  l in i i  lo tn iczych  A itf 
L in g u s  — św iadczy o duże j ro l i*  
Jaką d la  go spo da rk i i  b ila n su  de 
w izow ego k ra ju  m oże odegrać 
dobrze  wyposażone p rzeds ięb ior­
s tw o  lo tn icze . Ir la n d ia  — k ra j o  
d z ie s ię c io k ro tn ie  m n ie jsze j n iż  
P o lska  lud no śc i, m a lo tn ic tw o  
k o m u n ik a c y jn e  ro zw in ię te  s to sow  
n ie  do po trze b  i d ysp on u ją ce  no­
w oczesnym  sprzę tem . A i r  L in g u s  
w y k a z a ł zysk i w  ok re s ie , w  k tó ­
ry m  w ie lk ie  p rze ds ięb io rs tw a  
szeregu k ra jó w  po n io s ły  stra ty«  
P o m yś ln e  w y n ik i na tra s ie  tra n s  
a t la n ty c k ie j.  I r la n d ia  zaw dzięcza 
w  d u że j m ie rze  o p a rc iu  się na  
A m e ryka n a ch  ir la n d z k ie g o  pocho­
dzenia . R ów n ież u nas is tn ie je  po­
dobna szansa. M a ją c  pow ażna g ra  
pe e m ig ra n tó w  p o lsk ich  w  A m e­
ryce  P ó łno cne j, m ożem y lic z y ć  na  
zysk i w  razie u ru ch o m ie n ia  w łas­
ne j l in i i  lo tn ic z e j.

/
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Otwarte magazyny hurtowe
POMOCĄ W WYBORZE PO­
SZUKIWANYCH TOWARÓW!

W CELU ułatwienia kierow­
nikom sklepów zakupu poszu­
kiwanych artykułów, WP „AR 
GED”  organizuje w dniach 12, 

13 i 15 października br.

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW

METALOWYCH, CERAMICZ 
NYCH, KOSMETYCZNYCH, 
SZCZOTKARSKO-DRZEW- 
NYCH, GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO W OTWAR­
TYCH MAGAZYNACH WY­
MIENIONYCH BRANŻ.

Uprzejmie prosimy PT 
Klientów o jak najliczniejsze 
przybycie. 5001-K

PRZETARG
NA WYKONANIE ROBÓT MUROWYCH, BETONO- 

WYCH, TYNKARSKICH I  INNYCH
w magazynie przy ul. Dębogórskiej 32/33 w Szczecinie 

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKI ZARZĄD APTEK 
■w Szczecinie, ul. Więckowskiego 1/2.

OFERTY mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne do dnia 19 października 1962 
r. w  sekretariacie zarządu. KOMISYJNE OTWARCIE 
ofert nastąpi w  dniu 20.X.br., o godz. 10.00 w  sali kon­
ferencyjnej zarządu. BLIŻSZYCH INFORMACJI 
udziela Dział Techniczno - Administracyjny, tel. 
350-37. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez po­
dania przyczyn. 5015-K

S TO W AR ZYS ZEN IE  
STENO G R AFÓ W  I  M A ­
S Z Y N IS T E K  o rg an izu je  
ku rs  m aszynop isania . 
Zgłoszen ia : T ech n iku m  
Ekonom iczne, szczecin, 
A l.  N iep od le g ło śc i 40, 
w  godz. 15—20 te l. 
37-240; 8167-G

M A T E M A T Y K  udzie la 
le k c j i ,  zakres ś red n i i  
w yższy, Bogusław a 43 /n .

8138-G

ftllERUCHOMOSCil
2 -H E K T  AR O W E gospo­
da rs tw o  z ła d n y m  ogro 
dem  ow o cow ym  i zabu 
do w a n ia m i w  ba rdzo 
d o b rym  stan ie , o raz 4- 
h e k ta ro w e  gospodar­
stw o, z iem ia  pszenno-bu 
raczana (2 km  od K u t­
na), sprzedam . W iado­
m ość A . B o ro w y , K u t­
no , u l.  29-go L is to pa da 
36. 8139-G

PUŁ1Ł3
T A N IĄ  do  rocznego 
dz iecka p rz y jm ę . U l. 
-Jag ie łły  16/3 po godz. 
17.00. 8183-G

O P IE K U N K A  do dziew  
c z y n k i 4 - le tn ie j na 9 
go dz in  po trzeb na . Zgło 
szenia: Bogusław a 6/7 
od  g o dz in y  17. 8140-G

E m p m o
SAM O CH ÓD  ,-,W arsza­
w ę ”- o m a łym  przebie­
gu  k ilo m e tró w  kup ię . 
K rze ko w o , u l. Szeroka 
46/4. 8141-G

PSA, b ia łego pud la  
w ie k  do 3-m iesięcy k u ­
p ię  te l.  420-57 od godz. 
19—20. 8142-G

KR O W Ę sprzedam .
Szczecin-W arszewo, u l. 
Poznańska 4/1. 8174-G

M A S ZY N Ę  dz ie w ia rską  
,,A S K ”  sprzedam . Te l. 
722-34. 8175-G

Z IE M N IA K Ó W  oraz 
ję czm ien ia  w iększą 
ilo ść  sprzeda Szyszka 
Tadeusz, S a dk i k /B y d -  
gosaczy, pow . W yrzysk .

8176-G

M A S Z Y N Ę  dz iew ia rską 
d w u p ły to w ą  , * .C olum ­
bia” pro sp e k t p o ls k i —

fa b ryczn ie  now ą sprze­
dam . K o n o p n ic k ie j 24/2.

8177-G .

S P R ZE D A M  «natych­
m ia s t bardzo dobre  3 
k ro w y  na oc ie len iu . 2 y  
w o t M a r ia , S io d ło -G ór- 
ne  po w . Szczecin.

8178-G

M A G IE L  ręczn y sprze­
dam . O jca B e jzym a 3/2 
od godz. 16. 8179-G

SP R ZE D A M  sam ochód 
osobow y m a ło litra żo w y  
„O p e l R eko rd ”  no w y. 
W iadom ość: te l.  369-45.

8180-G

M A S ZY N Ę  dz ie w ia rską  
„ K n i t t a x ”  z p rzys ta w ­

ką, au to m a t, sprzedam. 
Szczecin, Ż eg larska 12 
m  23 od  godz. 17.

8167-G

F R A N C U S K I ko m p le t 
s to ło w y  sprzedam.
Szczecin, B o g u m iły  13 
m 7. 8168-G

AK O R D E O N  ;,EchO”  32 
ba sy”  sprzedam . W iado 
m ość: Szczecin, u !. M o- 
czyńsk iego 4 od godz. 
17—19. 8169-G

T E L E W IZ O R  „O r io n ”  
21 ca li sprzedam  p iln ie . 
P ocztow a 12/7. 8170-G

„S IM C Ę  M Ó N TH LER Y”
w  id e a ln ym  stanie 
sprzedam. T e l. 710-80 
od 15-ej. 8171-G

W Ó ZEK dziec ięcy — 
g łę b o k i, now oczesny z 
m ateracem  sprzedam  ta  
n io . W iadom ość te l. 
390-31. 8172-G

S P R ZE D A M  „F ia ta  600’ 
u l.  L ib e lta  3/3. P ogod­
no,! , 8173-G

nOKAŁEl
Z A M IE N IĘ  2 p o ko je , 
kuch n ia . I  p ., ładne w  
K o łob rze gu , na podob­
ne w  Szczecinie. W o j-  
ta cka  D anuta  K o ło ­
brzeg u l. B oh. S ta lin ­
g ra d u  36/3. 8150-G

M IE S Z K A N IE  w y łączo­
ne spod kw a te ru n k u  
kup ię . Jag ie lloń ska 6/14.

8151-G

PO KO J um e b low a ny
w yn a jm ę  3 panom . W ia  
dom ość u l. S ło w a ck ie ­
go 9/3. 8152-G

3 PO KO JE, k u ch n ia  za 
m ie n ię  na  3 po ko je  z 
ba lkonem . M ożliw ość
do p ła ty . T e l. 352-15 od 
godz. 11. 8153-G

PO KOJ z ikuchn ią  w  
Bydgoszczy zam ien ię 
na p o k ó j lu b  dw a w  
Szczecinie. 5-«o L ipca 
47/3, '  8153-G

PR ZY JM Ę  na po kó j
dw ie  osoby. A rko ń ska  

J t f i i  „ . . ' . 8154-G.

S TA R S ZY pan poszuku 
je  p o k o ju  s u b lo ka to r­
skiego. Zgłoszen ia k ie ­
ro w a ć  te l. 390-81.

8155-G

Ś W IN O U JŚC IE  — 3 po­
k o je  k o m fo rto w e , m ie ­
szkanie w  w i l l i  z ogród 
k łe m  zam ien ię na 2 po 
k o ję  k o m fo rto w e  w  
Szczecinie. Szczecin u l. 
O k rze i 74/3 od godz. 
16—20. 8156-G

PR ZY JM Ę  pana na 
w spó lny  p o k ó j z c.o. 
Lasek A rko ń sk i, G rzy ­
bow a 6. 8147-G

S A M O TN Y  poszuku je 
p o k o ju  na r o k  w  cen­
tru m . W iadom ość te l. 
708-24 godz. 8;—10, 17—19.

8148-G

K U P IĘ  m ieszkan ie  lu b  
dom ek jed no ro dz in ny  
w y łączo ny . Zgłoszen ia 
k ie ro w a ć : Przybyszew ­
sk ieg o  19/4. W a le ria n .

8157-G

Z A M IE N IĘ  2 poko je , 
kuch n ia , w  Z łoc ieńcu, 
sam odzie lne  na  po kó j 
kuch n ia  w  Szczecinie. 
W a ru n k i do uzgodn ie­
n ia . Szczecin, u l. Zu - 
pańsk iego 9/16. 8158-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
w  Ś ródm ieściu zam ie­
n ię  na w iększe. W iado­
mość te l. 375-82.

8159-G

M IE S ZK A N IE  2,5 poko­
jo w e , ko m fo rto w e  w  
Ś ród m ie śc iu  zam ien ię 
na  nowe bu d o w n ic tw o  
i  p o kó j z ku ch n ią  (ka ­
w a le rkę ) te l. 44-516 od 
10—18. 8160-G

K U P IĘ  m ie szkan ie  w y ­
łączone p o kó j z  kuch ­
n ią  w zg lę dn ie  w y n a j­
mę. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na N r 812. 8161-G

2 P A N Ó W  poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go na jch ę tn ie j w  Ś ród­
m ieśc iu . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na N r  814-G.

8162-G

P O IiO J , ku ch n ia  — ła ­
z ienka zam ien ię na 2 
po ko je  z k u ch n ią  ła ­
z ienką. W a ru n k i do uz­
godn ien ia. K r . K o ro n y  
P o lsk ie j 18/5. 8163-G

P A N IE N K A  poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go od zaraz. Te l. 34-494 
od 10—18. 8164-G

Z A M IE N IĘ  dwa miesz­
kan ia  3 -p oko jow e c.o., 
ko m fo rt , Ś ródm ieście i 
2 po ko je  c.o., k o m fo rt 
Pogodno — na w i llę  5 
lu b  w ię ce j po ko jo w ą  w  

i d z ie ln ic y  w i llo w e j ,  W ia

INFORIWKTOR
HANDLU i  USŁUG

PP „Dom Książki“
zawiadamia subskrybentów dzieł 

Czechowa, że ukazał się

OSTATNI TOM DZIEŁ.

Komplet dzieł Czechowa, księgar­
nie rezerwują dla subskrybentów 
do 15 grudnia br.
Po tym terminie przedpłata prze­
pada.

BOGATY WYBÓR <
KONFEKCJI DAMSKIEJ <

PRZECENIONEJ: ^
płaszcze, sukienki, garsonki, ko- ■«
stiumy ^

poleca sklep <
MHD WŁÓKNEM i ODZIEŻĄ, <

Al. Niepodległości 19. ^
◄

AAAAAAAAAAAAŁAAAAAAAAAAAAAAA

dom ość: te l. 89-95 po 
godz. 17-tej. 8165-G

p rz y  u l. W o jska  Po l­
skiego 2 n ie  odpow ia­
dam . Żona, A n na  Zeń- 
czuk, M aszewo. 8146-GM IE S Z K A N IE  4 po ko je  

z w ygo da m i w  Sródm ieś 
c iu  zam ien ię  na  2 lu b  
3 po ko je , no w e  budów  
n ic tw o : te l. 451-98. W a­
r u n k i do uzgodnienia.

8166-G

StłATRy/MONIALNEl

W DO W IE C  pozna sa­
m otn ą, k tó ra  lu b i dzie­
c i. O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 pod N r  813.

8143-G

PO K O J na ga b in e t le ­
k a rs k i iu b  de n tys tycz ­
n y , ce n try m . odstąpię. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na  N r  811. 8149-G

390 M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  O FER T! in fo rm a  
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i — • W arszawa. E- 
le k to ra ln a  11 „S y re n ­
k a ” . 4900-KCEN N E na g ro dy  czeka­

ją  na C ieb ie w  sk le ­
p ie  „V e r ita s ” . Szcze­
góły': K s ię ga rn ia  i De­
w oc je , Szczecin Slaska 
7. 6897-K

G A R A Ż  m u row a ny  z 
kana łem  do w yna jęc ia . 
Te l. 72-131. 8144-G

ZG U BIO N O  pra w o  Jaz­
dy  IT I k i .  na nazw isko 
Józef K u b in o w sk i.

8181-GBIU STO N O SZE. pasy, 
go rse ty , w yko n u ję . Pra 
cow n ia G orse tów , W o j­
ska P o lsk ie go 29/4 B.

8145-G
ZG U BIO N O  p ra w o  jaz­
d y  ka t. I I I  w yd . przez 
W ydz. K o m . PM R N  
Szczecin na nazw isko 
Paczew ski Józef.

•182-G

Z A  D Ł U G I męża Jó­
zefa ZE N C Z U K . zam ie­
szkałego w  M aszewie

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Szczeci­
nie rewiru Ii-go, Czesław Czajkowski, ma 
jący kancelarię w Szczecinie, ul. Jagiełły 
nr 19, na podstawie art. 608 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 15 paź­
dziernika 1962 r. o godz. 12 w Szczecinie, 
ul. Bulwar Elbląski nr 5, odbędzie się 

I-SZA LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się z fartuchów gumowych 
do opon samochodowych rozmiaru 825x 
20 cm, sztuk 2 000, oszacowanych na łącz 
na sumę zł 88 800, należących do Skrodz- 
kiego Edwarda.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i  czasie wyżej oznaczo­
nym.

KOMORNIK
5017-K

ZAWIADOMIENIE O LICYTACJI

Dnia 15 października 1962 r „  godz. 9.00 
w magazynie likwidacyjnym na stacji 
Szczecin Gł. Osób. odbędzie się LICYTA­
CJA PRZEDMIOTÓW ZNALEZIONYCH, 
oraz PRZESYŁEK NIE ODEBRANYCH 
i BEZDOKUMENTOWYCH, jak teczki, 
walizki, wózki dziecięce itp.
Biorący udział w licytacji powinni posia­
dać dowody osobiste. 8136-K

^RACOWNICT.]
'— /î rtzuJciunuu,*

INŻYNIERA rolnictwa ze znajomością 
technologii produkcji drobiarsko -  jan­
czarskiej oraz technika takiej samej spec 
jalności, przyjmie do pracy Przedsiębior­
stwo Jajczarsko -  Drobiarskie w Szcze­
cinie, ul. Kaszubska 5. Warunki płacy do 
uzgodnienia na miejscu. 5019-K
PRZYJMĘ KRAWCA, Świerczewskiego 22. 
______________________________8137-G

ĘilililWM
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
czynn y  od godz. 11; sobota: 
dans ing  g. 20.
TPP R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„G d y  b y liś m y  m ło d z i”  g. 20
— bu łg .; sobota: g. 18, 20. 
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 12; sobota: dansing 
g. 18-
Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a 20
— p re le kc ja  m gr T . G rabow ­
skiego i fiJm  „C ze ka jc ie  na 
l is ty ”  g. 18; sob o 'a : w ieczo­
re k  ta neczny g. 20.
P IW N IC A  — A l. N iepod ległoś­
c i 19 — f i lm y  g „  19; sobota: 
spo tka n ie  z p rze ds ta w ic ie la m i 
W ojska P o lsk ie go 1 część ar­
tys tyczn a  g. 19 — dansing 
g. 21.
S P O ŁD 2IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — czynn y  od g. 19 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — 
O gińsk iego 15 — spo tka n ie  z 
zuch am i g. 16; sobota: spo t­
k a n ie  z ucze stn ika m i Festi­
w a lu  w  H e ls inka ch  g. 18. 
P O L S K I K L U B  T A N E C Z N Y  — 
P ia stów  7 — le k c ja  spraw na 
d la  ab so lw entów  i  uczestn i­
k ó w  tańca to w a rzysk ie g o  g, 
20 (sobota).

mmmm
W IA D O M O Ś C I: 18. 19. 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S ZC ZE C IN : 16.05 —  m uzyka  
ro z ryw ko w a , 16.25 — a u dyc ja  
U T S K , 16.50 — m o rsk ie  p rob­
le m y  św iata . 17 — m uzyka  
k ra jó w  n a d b a łtyck ich , 17.30 — 
„P A W ”  18 — k o n ce rt ży­
czeń, 18.30 — „ K i lk a  uw ag w  
sp ra w ie  p le n u m ” . , 
W A R S Z A W A : 13.45 — m u zyka  
ro z ry w k o w a , 14.30 — „C o  przy  
noszą now e p ro b le m y ” , 14.45
— ..B łę k itn a  sz ta fe ta” , 15.30 — 
„S zko ła  w  K a lk u c ie ”  18.45 — 
„Sezam ie o tw ó rz  s ię” . 19.03 — 
m uzyka  I ak tu a ln o śc i, 19.30 — 
k o n ce rt sym fo n iczn y , 20.04 — 
„S re b ro ń  i ja ” , 20.25 — dc. 
ko n ce rtu  21 — ..Z  k r a ju  i ze 
św ia ta ” . 21.40 — m uzyka roz­
ry w k o w a , 22.05 — s łuch ow isko 
„M ilc z e n ie  m orza” , 23.OS — 
m u zyka  taneczna.

SO BO TA:

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.06, 
16, 19, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 
20.57.
SZC ZEC IN : 7 — „D z ie ń  dob­
r y ” . 11 — k o n c e rt życzeń,
11.3Ó — a u d y c ja  d la  kob ie t, 
12.35 — k o n ce rt p o łu d n io w y ,
16.30 — w ieczo re m  w  k lu b ie , 
17 — gra  zespół „A lb a tro s ” ,
17.30 — przeg ląd  ak tua ln ośc i
W ybrzeża. 17.50 — fe lie to n  B . 
R a jko w sk ie go , 18 — m uzyka 
taneczna, 18.30 — fe lie to n  J. 
M ich a lsk ieg o . 20.20 — „P rze d ­
szkole in ż y n ie ró w ” . 
W A R S Z A W A : 8.35 — tańce
po lsk ie . 9 — m a d ryg a ły  ko m ­
po zy to ró w  w łosk ich  X V I  w ie ­
ku , 9.20 — I I I  ode. „N a  ścia­
n ie  śm ie rc i” , 10 — s łynn e  
o rk ie s t ry  ro z ry w k o w e , 10.40 — 
„T ęczow e r y b k i” , 13 — m e­
lo d ie  ro z ryw ko w e , 13.10 — aud. 
lite ra c k a , 14.30 — z n o ta tn ika  
re p o rte ra , 15.30 — d ia  dzieci 
„ K o n ik  ga rbusek”  18.50 —
fe lie to n  M . Jors ta , 19.05 —
m uzyka  i  ak tu a ln o śc i, 19.30 — 
„M a ty s ia k o w ie ” . 21 — z k ra ju  
i  ze św ia ta , 21.40 — gra poz­
nańska 13 R ad iow a. 22 — 
„ T rz y  po t r z y  zespołu Dzie­
w ią tk a ” , 22.45 — kw ad ra ns
piosenek ru m uń sk ich . 23 — 
„D o b ry  w ie czó r s re b rn y  e k ra ­
n ie ” , 23.30 — m uzyka  tanecz­
na, 0.15 — aud. rozg ło śn i K ra j,  
0.45 >— dc, m u z y k i taneczne j.

m m m ś
P O L S K I — „C z y  to  je s t m i­
ło ś ć " !  g. 19.30 (p ią te k  i  so­
bota).
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D a m y  ł  
h u za ry ”  g . 18; sobota : jg. 19.30. 
O P E R E TK A  — n ieczynna. 
S A L A  O P E R E T K I -  gośc inna 
w ys tę p y  T e a tru  im . O s te rw y  z 
G orzow a —  b a jk a  d ia  dz ie c i 
„U cze ń  czarn oks iężn ika ”  g. 
12, 14.15 w  sobotę  g. l t ,  13.13; 
„W  m a łym  d o m ku”  g. 19,15 
(p ią te k  i sobota.).
S A L A  Z B M  —  „P rze b o je  p io ­
senek l  jazz ”  g. 18. 20.13 — 
(sobota),

k i  m a

KOSM OS — „AS iążę i  aKTo- 
reczka”  g. 9. 12, 15, 18, 21 — 
ang. — od  la t  16 (p ią te k  i so­
bota).
D E L F IN  — „C zo łpo n , k w ia t 
p o ra n ku ”  g. 12.30 14.30 —
rad ź . — od la t  12 — „Szczęś li­
w ie  s ię  skoń czy ło ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — U S A  — od la t  
18 (p ią te k  1 sobota).
B A Ł T Y K  — „O  dw óch ta ­
k ic h  co u k ra d li ks iężyc”  g. ■
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — p o i.
— od la t  9; sobota: g. 11.10,
33.30 — „G ło s  z tam tego św ia ­
ta ”  g . 15.50 18.10 20.30 — pot. 
OGRODOW E — „T ru c ic ie lk a ”  
g. 18.30 — w ł.  — panoram , 
sobota : „M ie js c e  na  gó rze”  
g. 18.30 — ang.
TEN IS O W E  — „T ra p e r  z K e n ­
tu c k y "  g. 17.45 — U SA — pa 
noram . (p ią te k  i  sobota). 
P O LO N IA  — „H e rs z t”  g. H ,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — fra n c .
— od la t  16 (p ią te k  i sobota), 
P IO N IE R  — „M iś  U szatek”  
g. 10 — „P rzyg o d a  na M a­
rie nsz tac ie ”  g. 11, 13. 15 — 
F ilm y  o te m a tyce te chn icz ­
ne j g. 17 — „Z ezow a te  szczęś 
c ie ”  g. 18.30, 21 — po i. (p ią ­
te k  i sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „S p ry t 
na dz iew czyna”  g. 18, 20 — 
czeski — od la t  12; sobota : g. 
17, 19.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „M a ­
ry n a rz  2 K o m e ty ”  g. 15.30.
17.30 — radź. — od la t  12 
(p ią te k  I sobota).
M A R S  — „D yP żań s”  g. 16.30 
18 30. 20.30 — U SA -t  od la t  

„T a k a  m iło ść ”  «?. 
20.30 — czeski —

12; sobot 
16 30, 18.30, 
od la t  16. 
F A L A  — „M a rc in  w  ob ło­
ka ch ”  g. 17, 19 — ju g . — od 
la t  14 (p ią te k  i  sobota).
EC H O (K rzeko w o ) —- „R eszta 
je s t m ilc z e n ie m " g. 18, 20 — 
N R F  — od la t  16.
M E W A  (Żelechow o) — „S a lw a
0  św ic ie ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  16 (p ią te k  i sobota). 
Ś W IT  (S ko lw in )  — „P od róż  
ba lonem ”  g. 18, 20 — fra n c .
— od la t  7 (p ią te k  i sobota).
Ż e g l a r z  (G o ię c in o) — „ i  ty  
zostaniesz In d ia n in e m ”  ,g. 
16.30, |18.3«V — p o i.-  — '
od la t  9; sobota: g. 17, 19 — 
„ P ik n ik ”  g. 21 — U SA —,
panoram , od la t  16. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„O na  b ro n i o jc zyzn y ”  g. 18,
20 — radź. — od la t  14: sobo­
ta :  g. 17. 19 — „O s ta tn i lu d o ­
że rcy ”  g. 21 — szwedzki. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) -  „M iło ś ć  
na leży  cen ić”  g. 17, 19 —
radź. —  od la t  12 (p ią te k  i  so 
bota).
H U T N IK  (S to łczyn ) — „M ó j 
s ta ry ”  g. 18, 20.15 — po i. — 
od la t  14 — pa no ram , (p ią te k
1 sobota).
B A J K A  (Po lice ) — „N ó ż  w  
w od z ie ”  g. 17; 19 — po i. — 
od la t  16 (p ią te k  i sobota).
1 M A J  (Żydów ce) — „K o n ie c  
d rp g l”  g. 17, 19 — b u łg . — 
od la t  1C (p ią te k  i sobota). 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — n i«  . 
czynn e ; sobota : „M a ry n a rz  
z K o m e ty ”  g. 17, 19 — radź.
— od la t  12.
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j, 
Po l. 36 — „W a ty k a n  i  zab y t­
k i  R zym u”  g. 10—21.

m m s m
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n io w ie czna rzeźba pom orska, 
renesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich g. 9—15.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  

. m orsk ie  g. 9—15.

Ś W I T A L I

I
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ - - 
C Y  — św. W o jc iech a 7.
U  K L IN IK A  C H IR . — Po­
m orzany.

SO BO TA:

K L IN IK A  C H IR , D Z IE C IĘ ­
C EJ — U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii 
L u b e lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 
7 — g. 19 — 7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  - -  W o j. Po l. 72 -  g. 18—

SQZZEZH
N R  3 — P ia s tów  60 — te ł. 
4*5-17.
N R  8 — R oosevelta 58 — te j,  
353-32.

SO BO TA:

N R  5 — N aruszew icza 11 ¿s 
te ł. 462-36.
N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 
— te ł. 345-51.
Codzienne p o go to w ie  p ra cy : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i) . A p te ka  
n r  11 (D ą b ie  Szczecińskie), 
A p te ka  n r  J2 (P od juch y), ^
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S r> O B Z F
Dalekopisem z Warszawy

„Orlęta“ coraz lepsze
Polska - Maroko 1:1

D R U G I w ys tęp  m łodz ie­
żow e j p iłk a rs k ie j reprezen 
ta c ji  P o lsk i zako ńczy ł się 
je j  po ło w iczn ym  sukcesem. 

. W p rz e k ro ju  całego meczu, 
P o lacy  g ó ro w a li szybkością 
i  ta k ty k ą , s tosunkow o n a j­
m nie jszą  różn icę  m iędzy 
p a rtn e ra m i s ta n o w iło  w y ­
szko len ie  techn iczne. K o ń­
co w y  re z u lta t k rz y w d z i na 
szych re p re zen tan tó w . Jest 
on  w y n ik ie m  n ie p raw d o­
podobne j a m b ic ji M a to kań  
czykó w , je s t w y n ik ie m  bra  
k u  szczęścia w  od daw an iu  
s trza łó w  na b ra m kę  prze­
c iw n ik a , je s t  w y n ik ie m  je ­
dynego zresztą b łędu, k tó ­
r y  po pe łn iła  nasza obrona 
i  sędzia spo tka n ia  p. Fencl. 
W  czasie w y k o n y w a n ia  
rz u tu  rożnego, K o s tka  zo­
s ta ł rę k ą  za trzym an y  przez 
jednego z na p a s tn ikó w  go­
śc i p rz y  w ysko ku  po p i ł ­
kę . W  ty m  czasie d ru g i z 
n ich  W epchnął naszego 
b ra m ka rza  w ra z  z p iłk ą  do 
b ra m k i. Sędzia s to ją cy  z b y t 
da leko  n ie  od gw izd a l n ie ­
w ą tp liw e g o  fa u lu  ł  uzna ł

W  D R U Ż Y N IE  p o lsk ie j 
podoba ła się g ra  a taku  i 
o b ro n y . K o s ika  n ie  ponosi 
w in y  za u tra tę  b ra m k i. N a j

s ła b ie j w y p a d ł po m o cn ik  
N ieroba.

ZE  S P E C JA L N Ą  uw agą 
ś led z iliśm y  grę dw óch 
szczecińskich za w o d n ikó w
— K ie lca  i  G zela. K IE LE C
— po m in ąw szy b ra k  zgra­
n ia  z ko le ga m i — b y ł 
ty m  m eczu s tanow czo 
w o ln y . W yra źn ie  speszony, 
a n i razu n ie  po kaza ł swego 
s łynnego dynam icznego 
p rze b o ju , czy s trza łu  na 
b ra m kę . G Z E L  cz u ł s ię  pew 
n ie j na bo isku , ale p rzy  
z b y t eg o is tyczn e j g rze  M u- 
s ia łka  i  W ilczka , n ie w ie le  
m ó g ł zdzia łać.

W S U M IE  w ys tęp  na szych 
o lim p ijs k ic h  n a dz ie i na le­
ży  uznać za ud an y . D ru ży ­
n ie  po trzeb a zgran ia  i  je ­
szcze raz zg ran ia . Tech n i­
kę, szybkość i ta k ty k ę  p rz y  
s w o ili m ło d z i c h ło p cy  ju ż  
w  d o b rym  s topn iu .

A . M A R T Y N A

„Błękitna
Wstęga
Dębskiego“
dla
Arkonii

O TRZYM ALIŚM Y  
wreszcie wyniki X IV  
jesiennych regat że­
glarskich o „Błękit­
ną Wstęgę Dąbskie-

W Y N IK I: KI. Ca- 
det Jóźwiak (MKS), 
ki. Fłn Olechnowicz 
(LPZ), ki. Omega 
Martyniak (MKS), 
ki. Latający Holen­
der I. Hawlicki 
(LPZ), 2. Pawłowicz 
(LZS Stargard), ki. 
Star Karpiński
(LPZ), kl. Dragon Jó 
sewicz (AZS).

W konkursie o naj 
szybszą jednostkę 
zwycięży! Staf (Arko 
nia) ze sternikiem 
Zamojskim.

Migawki
PRZED meczem Pol­

ska—Maroko odbyło się 
uroczyste wręczenie 250 
tys. legitymacji członko­
wskiej PZPN. Cwierć- 
milionowym piłkarzem 
w Polsce został 14-letni 
zawodnik MKS Cieśliki— 
Grzegorz Marciniak.

STADION Legii oświe 
tlony był potężnym świa 
tłem reflektoróio umie­
szczonych na czterech 
wysokich masztach. Do­
datkowe oświetlenie da­
wał piękny księżyc w 
pełni. Może dlatego o- 
braz iw  ekranach tele­
wizyjnych był taki wy­
raźny...? .

PUBLICZNOŚĆ war­
szawska zadowolona z 
gry młodych kandyda­
tów na wyjazd do Tokio, 
gorąco dopingowała i  na 
gradzała burzliwymi o 
klaskami ich udane ak­
cje. Po jednej z nich 
nastąpiło nawet chóral- 

„sto lat...”

BARDZO liczna i  ha­
łaśliwa była grupa stu­
dentów afrykańskięh stu 
'iujących ib Polscei Po 
polskim: „$to lat” — od 
śpiewała ona melodię w 
stylu: Negro spirituals.

U r n )

fpum
S Z W A JC A R IA ; k tó ra  

n a rc ia rs tw ie  od g ryw a ła  
łow ą  ro lę , szczyci s ię  po ­
s iad an iem  1 225 czynn ych  
zaw o d n ikó w . W  re jes trze  
tre n e ró w  f ig u ru ją  nazw is­
ka  aż dw ó ch  ty s ię c y  osób.

I  ja k  w  te j s y tu a c ji n ie  
m ie ć  w y n ik ó w ?

W ŁO S I P R Z E G R A L I

U D A J Ą C A  się d o  Mos­
k w y , na m is trzo s tw a  św ia ­
ta  w  s ia tkó w ce, rep rezen­
ta c ja  W ło ch z a trzym a ła  
s ię  w  W arszaw ie . P rze rw a  
w  po d ró ży  zachęc iła  W ło ­
chó w  do  roze g ran ia  to w a ­
rzysk ie go  m eczu z d ru ży ­
ną A Z S  A W F  W arszaw a. 
W ło s i p rz e g ra li 0:3...

N O W Y  M IS T R Z  św ia ta  
w  boks ie  zaw o d o w ym  L is -  
to n , w y s tą p i 20 bm . na 
r in g u , ale w  cha ra k te rze  
sędziego. P o p ro w a d z i on 
w a lk ę  bo kse ró w  w a g i le k -  
k o ś re d n ie j M oye ra  i  G iam  
bra .

M en aże ro w ie  L is to n a  w i­
dać n ie  zasyp ia ją  g ruszek 
w  pop ie le . R ob ią  w szystko , 
b y  L is to n  zdo b y ł w reszcie 
w  U S A  po pu larno ść;

Wiarus-Świt
w sobotą

JU TRO  o godz, 15.30 na 
bo isku  za f- k ą  -„Ju na ka”  
m ecz o m is trzo s tw o  l ig i  
ok rę g o w e j Ś W IT  — W IA ­
RUS. Pozosta łe m ecze w  
n ie d z ie lę : o godz. 10 na boi 
s ku  p rz y  u l.  D ubo is  FLO ­
T A  Ś w in o u jśc ie  — A R K O - 
N IA  IB  i  o  godz. 15 D Ą B
— C Z A R N I, POGOŃ B a r l i­
nek -  POGOŃ IB  i  ODRA
— B Ł Ę K IT N I.

P IŁ K A R S K A  B  K L A S A

G R U PA I  — O d rza nka  — 
P o lo n ia  P lo ty  2:2, W ia ru s  — 
F lo ta  M ię dzyzd ro je  5:1, 
P io n ie r  — O rzeł 2:2, Pogoń 
I I  — C za rn i 2:1, Fala T rzeb.
— Rega 2:3.

G R U P A  I I  — G ru n w a ld
— P o lo n ia  G ry f in o  0:2. D ąb
— Piast C ho c iw e l 3:0 r.o ., 
Pogoń B a r. — In a  D o lice  
13:0, O rze ł M a łko c in o  — 
S ta l L ip ia n y  1:7, S o kó ł Ró­
żańsko — B łę k itn i 3:0 r.o .

m m i 77n|
T  (P ro g ra m  szczec ińsk i)

17.15 — p ro g ra m  d n ia , „ K r o ­
n ik a  szczecińska” . 17.30 —
„P rz y g o d y  dz iw n eg o psa Hue 
k e lb u r y ”  (d la  dziec i), 17.55 — 
o m ó w ie n ie  og ó ln op o lsk ieg o i 
lo k a ln e g o  p ro g ra m u  tyg o d ­
n ia , 13.25 - — „D z ie c i je d n e j 

h u ty ” , 13.55 — w szechnica
T V  „W ię c e j ś w ia tła ”  19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  
dz ie c io m ” , 20.05 — T V  m aga­
zyn  w o js k ó w y  „ D y w iz ja ” , 
20.40 — T e a tr  T V  z K a to w ic  
„W iz y ta  w  Breves” . 21.20 — 
„D o  rod z icó w  i w ych o w a w ­
c ó w ” , 22 — D O BR AN O C .

S O BO TA:

11 — dla  szkó ł „ Z  w iz y tą  we 
F r a n c j i” , 17.25 — p ro gram
d n ia , 17.30 — d la  dzieci „K ra  
ko w sk ie  leg en dy”  18.15 —
v,Księżyc w  k ą p ie li” , 18.30 *— 
m agazyn k u ltu r a ln y  „Peg#z” , 
19.25 — d z ie n n ik  T V , 19.J9 — 
„D o b ra n o c  — dz ie c iom ” , 20 
— p ro g ram  ro z ry w k o w y  z Ber 
l in a  „A m ig a  c o c k ta il” , 22 — 
f i lm  U S A  od la t  14 .B łę k it­
na rapsod ia”  0.25 — D O B R A ­
NOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)

d la  dz ie c i od la t  8, 18 — u n i­
w e rs y te t T V  „M a te m a ty k a ” ,
13.50 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz ie c ięce j, 19 — re p o rta ż  f i l ­
m o w y  „L u d z ie  p ó łn o cy ” , 19.25
— prognoza po gody, k ro n ik a
19.50 — „O d p o w ia d a m y  na p y ­
ta n ia ” , 20 — f i lm  w ęg . „ A lb a  
R eg ia” , 21.40 — a u d y c ja  z oka 
z j i  x  ro c z n ic y  po w stan ia  T e­
a t ru  im . G o rk ie go  w  B e r lin ie , 
22.15 — k ro n ik a , 22.25 — sz tu - 
k a ^ T V  „T a n c e rk i d la  Is ta m -

s o b o t a :

9.30 — g im n a s tyka  d la  w szy­
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10.20 — 
„L u d z ie  pó łn o cy ” . 10.45 —
— f i lm  w ęg . „A lb a  Reg ia” , 
14 — „R e nd ez  -  vou s  na ko ­
n ie c  ty g o d n ia ” , 14.10 — „P ro ­
fe s o ro w ie  m ię d zy  sobą” , 14.35
— „S ta re  m ia s to  w  no w e j
k ra s ie ” , 15 — opow ia da n ie
film o w e  „P e ry p e t ie  zakocha­
n ych ” . 16 — d la  dz iec i od 
la t  6, m is trz  N ad e lö h r opo­
w ia d a  b a jk i,  16.35 — „ Z  o tw a r 
ty m i oczym a” , 17.05 — „Z a ­
praszam y na zam ek w  P i l ­
ln i t z ” , 17.40 — o w y s ta w ie  ma 
la rs tw a  m ó w i p ro f. Lea G ru n ­
d ig , 18 — „S f ilm o w a n y
B re h m ” , 18.50 — p o zd ro w ie n ia  
te le w iz ji  d z ie c ięce j, 19 — te le - 
B Z  19.25 — prognoza pogody, 
19.30 — k ro n ik a , przeg ląd  w y ­
darzeń 20 — a u d y c ja  roz­
ry w k o w a  „A m ig a  c o c k ta il” . 
22.15- — k ro n ik a . 22.25 — f i lm  
k ry m in a ln y  „C za rn a  sob ota”  
(ezeskj).

Przedszkola spółdzielcze
już w listopadzie!

BATALIA
o nowe miejsca

dla maluchów
K IL K A  tygodni temu pisaliśmy o trudnej sy­

tuacji w  szczecińskich przedszkolach. Około 2 
tysięcy podań zostało załatwionych odmownie 
z powodu braku miejsc. Istniejący stan r 
czy wymaga szybkiego rozwiązania.
W ZW IĄZKU z tym 

wydział propagandy 
KM  PZPR wystąpił już

„Maleńka“
kończy żywot
Jak grzyby 
po deszczu
wyrastają
BARY
kooperujące

NAZYWAJĄ SIĘ 
brzydko, ale są bardzo 
Dotrzebne i  pożyteczne. 
W Szczecinie i w mia­
stach powiatowych 19 
sklepów, sezonowych ka 
wiarni, małych restau­
racji już zamieniono 
lub niebawem zostanie 
przekształconych w ba­
ry kooperujące. Można 
w  nich szybko i tanio 
zjeść ciepły posiłek przy­
rządzony w  kooperują­
cej z barem „kuchni- 
matce”.

K ilka  dni temu taki 
gastronomiczny kącik j t  
warto w PDT. „Matku­
je”  mu bar „EXTRA” . 
Drugim „podopiecznym” 
„Extra”  będzie bar w 
ja k i niedługo przekształ 
eona zostanie „MALEŃ­
K A ” . Zlikwidowanie tej 
przystani chuligańskiej 
młodzieży Szczecina bę­
dzie drugim, chyba bar­
dziej cennym zdarzę, 
niem.

Inne bezalkoholowe 
.bistra”  powstaną m. in. 
w  ogromnym sklepie 
przy ul. 3 maja, jednym 
z pomieszczeń sklepu 
spożywczego przy ul. 
Felczaka i w byłej lo- 
dizarni „Pycha” przy aL 
Wojska Polskiego vis à 
vis „Kosmosu”. (a-)

R n fflw M
K L U B  L i te ra c k i p rz y  

S zczecińskim  Oddz. Z w ią z ­
k u  L ite ra tó w  P o lsk ich  za­
prasza s w o ich  cz łon ków  i  
s y m p a ty k ó w  na  dyskus ję  
w arsz ta to w ą  w  niedzie lę , 
11 bm .; o godz. 12 w  
K lu b ie  „13 M U Z ” . Tem a­
te m  d y s k u s ji będą opow ia 
d a n ia  B ro n is ła w a  SŁOM ­
K I ,  m ło de go pisarza m iesz 
ka ją ceg o  w  M yś lib o rzu . 
O p ra cow a n ia  k ry tyczn e g o  
te k s tó w  d o ko n a ł I.G . K A ­
M IŃ S K I.

S Z C Z E C IŃ S K IE  T ow a­
rz y s tw o  Fo tog ra ficzne  za­
prasza sw ych cz łon ków  i 
s ym p a tykó w  na zebranie, 
k tó re  odbędzie się w  ’d n iu  
dz is ie jszym  o godz. 19 w  
Z a m ku . T em atem  będzie 
p re le k c ja  U. C za rto rysk ie j 
p ł. „M a la rz e  X X  w ie k u  
o fo to g ra f i i ” .

JU TR O , 13 bm . o godzi­
n ie  19 w  salach CBW A,
u l. S ta ro m łyń ska  27, nastą­
p i o tw a rc ie  w ys ta w y  m a­
la rs tw a  i  ry su n ku  Lugeniu 
sza M arko w sk ie  co z W a r­
szaw y. Po o tw a rc iu  o d b ę ­
dzie się spo tka n ie  z a u to ­
rem .

z konkretnym planem. 
Projektuje się zorgani­
zowanie dodatkowych 
oddziałów przy niektó­
rych przedszkolach przy 
zakładowych, gdyż jak 
się okazuje wiele z nich 
posiada pomieszczenia, 
w których można by zor 
ganizować jeszcze jeden 
oddział dla dzieci. O - 
prócz tego w  najbliż­
szym czasie w  KM  
PZPR odbędzie się na­
rada z udziałem dyrek­
torów poszczególnych 
przedsiębiorstw w  spra­
wie organizowania no­
wych przedszkoli przy­
zakładowych.

Również Prezydium 
MRN wystąpiło z inte­
resującą inicjatywą. Pro 
jektuje się bowiem, zor 
ganizowanie przedszkoli 
w kilku willach dwuro­
dzinnych, które w sumie 
dysponowałyby 40 od­
działami. Przedszkola te 
rozpoczną pracę w roku 
przyszłym.

Poza tym Spółdzielnia 
Pracy Usług Pedagogicz 
nych wystąpiła z wnio­
skiem utworzenia
PRZEDSZKOLA SPÓŁ­
DZIELCZEGO. Jest to 
nowa forma dotychczas 
u nas . nie. stosowana. 
Przedszkole to zostało 
już zlokalizowane w  
Młodzieżowym Domu 
Kultury przy Al. Wojska 
Polskiego i będzie dy­
sponowało setką miejsc. 
Placówka ta będzie od­
płatna (około 600 zło­
tych), i zostanie otwarta 
już w  listopadzie.

< H L )

Gdzie jest 
„nowość“?

Ł A D N Y  l  p rzyc ią g a ją cy  
k l ie n tó w  sk lep , to  n ie  t y l ­
k o  e fe k to w n e  w n ę trze , lecz 
ró w n ie ż  po m ysło w a i  o ry ­
g in a ln a  nazw a; D obrze , że 
skoń czy ł s ię  o k re s  „n u m e ­
ro w a n ia ” , k ie d y  to  d y re k ­
c ja  np . M H D , k ie ro w a ła  
k l ie n ta  do  b liż e j n ie ok reś ­
lonego sk le p u  n r  x yz .

D ziś m a m y  ju ż  ca łą  m a­
sę ro z m a ity c h  na zw  p la ­
có w e k  h a n d lo w ych . Za cie 
k a w y  i o ry g in a ln y  w y b ó r  
nazw , n ie  m oże m y je d n a k  
p o c h w a lić  naszych hand­
lo w có w . W y d a je  s ię  n ie ­
raz, że g łó w n y m  ź ród łe m , 
z k tó re g o  czerp ią  o n i naz­
w y  s k le p ó w  je s t. .. k a le n ­
d a rz  z im io n a m i. Jes t w ię c  
K a z ik . Leszek, A d am ; N i­
że j po dp isan y je s t na w e t 
z te go  za d ow o lon y , gdyż 
1 je g o  im ię  z n a la z ło  s ię  na 
w i t r y n ie  sk le p o w e j. N ie ­
k tó re  je d n a k  na zw y  w ręcz 
d e z e n e n tu ją . Na p rz y k ła d  
na fcD M -ie i  p rz y  u l.  K rz y  
w cus te go  są dw a  sk lep y  
o id e n ty c z n e j na zw ie : ,.NO 
W OSC” . I  bądź tu  m ą d ry , 
k lie n c ie , k tó rą  tu  NO­
W OŚĆ”  w y b ra ć .

P R O P O N U JE M Y  w ię c  — 
w ię c e j no w ośc i w  sk le ­
pach i . . .  pom ysłow ośc i w  
ic h  na zyw a n iu , (Kaz)

Uli
K O ŁO  P T T K  ,/W IE R C I- 

P IĘ T Y ”  zaprasza ‘ na dw ie  
n ie dz ie ln e  w y c ie c z k i: ko ­
la rską  do  Puszczy W krza ń  
sk ie j nad je z io re m  S W IE D  
W IE  — trasa ok . 50 k m  
i  pieszą do  K n ie i B u k o ­
w e j — trasa o k . 20 km . 
Z b ió rk a  ucze s tn ikó w  w  n ie  
dz ie lę  p rz y  B ra m ie  P o r­

to w e j o godz. 9.

Klub medyczek
czeka na pomoc ZMS

DZIEWCZĘTA z O- 
środka Średnich Szkół 
Medycznych mają d łu“o 
oczekiwany, własny 
klub.

Dawna, niezbyt przy­
tulna świetlica w jed­
nym z bloków osiedla 
przy ul. Broniewskiego 
otrzymała nową szatę. 
Zakupiono nowe, este­
tyczne meble i własnym 
sumptem urządzono 
wnętrze klubu.

Największą popular­
nością cieszą się, oczy­
wiście, wieczorki ta­
neczne. klub nie rezyg­
nuje jednak z bardziej 
ambitnych form pracy. 
Są spotkania, prelekcje, 
odczyty. Klub prowadzi 
Komitet Szkolny ZMS.

duszą w s z y s tk ic h  po ­
czynań i  n ie s tru d zo n ą  
in s p ira to rk a  n o w y c h  po 
m y s łó w  je s t O D iekunka 
o rg a n iz a c ji ZMS-ow- 
s k ie j w  szkole — IRE­
NA ROMANIUK.

Klub „medyczek” w 
osiedlu arkońskim. zdo­
bywa coraz większa po­
pularność i . staje się 
groźnym konkurentem 
dla sąsiedniego, studen­
ckiego „Kubusia” .

Nie dopisują tylko 
jak dotychczas nadrzęd­
ne instancje ZMS, które 
mimo wielokrotnych 
próśb aktywu, nie zna­
lazły czasu na większe 
zainteresowanie, a na­
wet oficjalne zarejestro­
wanie klubu.

KAZ.

CEPELIA
ZAPRASZA

w dniu 13. X. 62 r. 
godz. 11 na 

OTWARCIE 
NOWEGO SKLEPU 
przy pl. Zwycięstwa 4 
(obok hotelu „Piast”) 
gdzie
można nabyć cerami­
kę ludową i artysty­
czną ze wszystkich 
rejonów Polski.

Wystawa nowych 
współczesnych form 
donic z kwiatami.

Pokaz toczenia ce­
ramiki przez kaszub­
skiego twórcę ludo­
wego J. Kaźmiereza- 
ka z Kartuz. 
________ 5033-K

KUR IER —  STRONA

KUBKI?]

W  S K L E P IE  s to i c ie rp liw ie  
d iu ga  k o le jk a  kob ie t. K a żda 
z  n ich  k u p u je  eh łeb , m le ko , 
w ę d lin y . Z  b o ku  do  la d y  pod­
chodz i ż o łn ie rz  i  p ro s i o  b u ­
te lk ę  w ina . E ksp ed ien tka  bez 
s łow a po da je  żąd an y  to w a r 
w y lic z a  d łu g o  resztę  ze stu 
z ło tych . K o b ie ty  m ilc z ą , cze­
ka ją .

In n y m  razem  p o dch od z i k i i
e n t w y ra ź n ie  „ z a w ia n y ” . M i­
m o p ro te s tó w  czeka jących , 
eksp ed ien tka  w y d a je  a lko h o l 
bez k o le jk i.  „ K l ie n t ”  obrzuca 
na  odcho dn ym  „w ią z a n k ą ”  
s to ją cych  w  og on ku.

T a k ic h  p rz y k ła d ó w  m ożna b y  
podać ba rdzo  w ie le . Coś tu  
chyb a  n ie  je s t w  po rząd ku . 
W ie m y  przecież k to  m a p ra ­
w o  o trz y m y w a ć  to w a r  bez 
o b o w ią zu ją ce j k o le jk i.  N ik t  
do tychczas n ie  w y d a l zarzą­
dzenia , że m ożna sprzedawać 
a lk o h o l poza k o le jk ą ! W y d a je  
nam  się, że postępow anie  ta ­
k ie  je s t co n a jm n ie j gorszące. 
S ądz im y, że k ie ro w n ic y  p la ­
ców e k  h a n d lo w ych  p o w in n i 
pouczyć o ty m  eksp ed ien tów . 
P ro p o n u je m y  w yw ie szk i „ A l ­
k o h o lu  poza k o le jk ą  n ie  - 
da jem y*’.

le sprze 
(H Ł)

O  „Uczeń
czarnoksiężnika” 

O  „W małym 
domku“

Dziś premiery 
teatru z Gorzowa!

ZAPOCZĄTKOWANA przed M  
kiem wymiana przedstawień 
SZCZECIN — GORZÓW konty-* 
nuowana będzie i  w tym sezonie. 
Wczoraj wyjechał na gościnne 
występy do Gorzowa zespół OPE 
RETKI SZCZECIŃSKIEJ, a na 
Potulickiej rozpoczyna dziś goś­
cinę zespół PAŃSTW. TEATRU 
im. J. OSTERWY z Gorzowa,

GOŚCIE przywieźli nam bajkę 
dla dzieci i  młodzieży Stanisława 
Bugajskiego,! Wandy Żółkiew­
skiej pt. „Uczeń CZARNOK§f$2 
N IK A ”, a dla dorosłych klasycz­
ną już dziś sztukę Tadeusza Ritt 
nera pt. „W MAŁYM DOMKU” 
w  reżyserii Tadeusza BYRSKIE-« 
Go i  scenografii Ireny BURKĘ. 
W rolach głównych przedstawią 
się publiczności szczecińskiej lau­
reaci I I I  Wrocławskiego Festiwa 
lu Teatralnego: Barbara BARGIE 
ŁOWSKA i  Bolesław IDZIAK.

WARTO dodać, że teatr gorzow! 
ski, będący najmłodszą państwo­
wą sceną dramatyczną w Polsce, 
zdobył zaszczytną nagrodę miesię 
cznika „ODRA” za najlepsze insce 
nizacje sztuk polskich. Jego ambit 
nym dyrektorem jest Mirosław 
SMOLAREK, uczeń współpracują 
cych z Gorzowem wybitnych poi 
skich teatrologów IRENY i  TĄ 
DEUSZA BYRSKICH.

O terminarzu przedstawień In­
formujemy w  naszym stałym ka 
lendarzu imprez. (a)

DOBRY PROJEKT

CO pewien okres czasu organi­
zowana jest w Szczecinie bardzo 
pożyteczna akcja, zbiórki na
SFOS. Jeden z Czytelników nade­
słał nam list, w którym proponu­
je. aby w znaczki SFOS zaopa­
trzyć kierowców wszystkich szcze 
cińskich taksówek. Często bo­
wiem zdarza się, że kierowca nie 
ma wydać reszty w wysokości np. 
50 groszy, wówczas taksa zaokrą­
glana jest do pełnej złotówki, 
na co pasażerowie lekceważąco 
machają ręką. W wypadku wpro­
wadzenia znaczków te groszowe 
na pozór sumy byłyby poważnym 
wkładem tc SFOS.

(jaw)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e R6W  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL H o łd o  P ru sk ie g o  l ¡  re d a g u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-81, s e k re ta r ia t red . naczelnego «S ł-M j zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-Mj se k re ta rz  re d a k c ji «8-33. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  «38-81 (w e w n  51) :  d z ia ł m ie js k i A ,
**2' 55! m o rsk i 482-35; d z ia ł łą czn o łc l % c z y te ln ik a m i «58-21; d z ia ł sp o rto w y  «27-77; B iu ro  O g łoszę* 31«-««; re d a kc ja  po ran na  (po godz. 8) 378-91; da leko p isy  «25-1L W sze lk ich  ln fo r -
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”  i  Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fle zn e  ss_s

?



WIELU obywateli 
naszego grodu, któ­
rzy przyszli na świat 
„Anno Domini 1946” 
jest . zrzeszonych w 
kołach Polskiego 
Związku Filatelistów.

W tymże roku kilku 
nastu ich „starszych”  
kolegów postanowiło 
założyć „POMORSKO 
-ZACHODNI KLUB 
FILATELISTÓW” . 
Przybyli z odległych 
krańców Polski, z ia 
nych krajów i konty 
nentów i równolegle 
z pracą zawodową 
powrócili do nawyku 
zbierania znaczków. 
Wspólne stowarzyszę

Wspomniałem ten 
rok, gdyż był on prze 
łomowym w rozwoju 
polskiej fila telisty­
ki.

Uchwałą Rady Mini 
strów zostało powoła 
ne do życia stowa­
rzyszenie — Pol­
ski Związek F ilateli­
stów, jako jedyna or 
ganizacja społeczna

1£•*$2071
nie stało się nie­
zbędnym warunkiem 
zaopatrywania ich 
początkowych zbio­
rów (mogących wów­
czas pomieścić się na 
kartkach jednego ze 
szytu). Nie przeszka­
dzało to dość żywot­
nemu zgrupowaniu 
„hobbystów” w  ich 
zebraniach wymien­
nych, organizowaniu 
konkursów znaczka 
i akcji fila telistyce 
nych a przede wszyst 
kim  w werbowaniu 
nowych członków. 
W 1950 r. PZ Klub 
Filatelistów liczył 
ich z górą 60.

zrzeszająca fila te li­
stów — a PZ Klub 
Filatelistów stał się 
automatycznie jed­
nym z Oddziałów 
PZF.

Docenienie przez 
państwo korzyści spo 
łecznej i otoczenie 
opieką PZF, które­
go celem jest rozwój 
i upowszechnienie fi 
latelistyki w Połsco, 
ze szczególnym l i­
ty zględnieniem popu­
laryzacji jej wśród 
młodzieży jako czyn 
nika wyfchowawcze- 
go i kształcącego — 
spowodowało dyna­
miczny rozwój PZF

Z A L A R M O W A N Y  lis te m  jednego z  C zy te ln i­
kó w , Esku lap po stanow i! za jąć się k ró c iu tk o  
głośną spra w ą p re p a ra tu  C on tergan , w y tw a ­
rzanego w  N R r , zaw ie ra jącego th a lid o m id , 
a w ię c  zw iązek chem iczny m a ją c y  bardzo 
szko d liw y  w p ły w  na org an izm  lu d z k i, a zwłasz 
cza na p o w sta ją cy  w  łon ie  m a tk i p iód.

Prasa p o pu la rna  — n ie k ie d y  ze z b y t dużą 
dozą sensacji — obszern ie re la c jo n o w a ła  w ieś ­
c i na te m a t p re pa ra tów  th a lid o m id o w ye h . Po­
n ie w aż rów n ie ż  bardzo szczegółowo i  — co 
w ażn iejsze — rzeczowo, o m a w ia ły  te  zagad­
n ie n ia  poważne a u to ry te ty  na uko w e  w  te le ­
w iz ji ,  Esku lap n ie  zam ierza ł pośw ięcić C on ter- 
ganow i i je m u  podobnym  p re pa ra tom  zby t w ie ­
le m ie jsca. W yUaw ało s ię  bo w iem , iż  skoro 
n ie  sp row adza liśm y tego s p e c y fik u  z zag ran i­
cy , n ie  z n a jd o w a ł się on w  spisie le k a rs tw  
m o ż liw ych  do n a byc ia  w  ap te kach  le kó w  za­
g ra n icznych , n ie  będzie za tem  pow odu b y  
do tego zagadnienia w racać. L is t  C zy te ln ika , 
z w ró c ił led n a k  a u to ro w i uw agę, iż do P o lsk i 
p rzychodz i w ie le  paczek z le ka rs tw a m i, a w 
tvch  paczkach m ogą zna jdow ać się s p e c y fik i 
zaw ie ra jące th a lid o m id . W  zw ią zku  z ty ra  
M ed icus poda je  po n iże j na zw y  i  s yn o n im y  
ro zm a itych  p re pa ra tów  p ro d u ko w a n ych  przez 
różne f ir m y  fa rm ace utyczne w  ro zm a itych  k ra  
jach . W szystk ie  te  s p e cy fik i z a w ie ra ją  th a l i­
do m id  i d la tego używ a n ie  ic h  Jest n iew skaza­
ne, a p rzy  o k re ś lo nych  pre pa ra tach  w ręcz 
S Z K O D LIW E  I  TR U JĄ C E !

Przede w szys tk im  chodzi tu  o p ro du kow an y  
w  N R F p re p a ra t „C o n te rg a n ” , w y ra b ia n y  w  
S zw a jca r ii pod na zw am i „S o fte n o n ” , a także 
(w m nie jszych  ilośc iach ) „N o c lo s e d iv ”  i  „E n -  
te ro sed iv ” . W szystkie s p e c y fik i o te j nazw ie  
N A L E Ż Y  BE ZW A R U N K O W O  ZN ISZC ZYĆ .

Podobne ś ro d k i fa rm ace u tyczne  b y ły  p ro d u ­
kow a ne  w  U SA, K anadzie  i  A n g li i  pod n a j­
p rze ró żn ie jszym i nazw am i. O to is tna  l ita n ia  
p re p a ra tó w  p ro du kow an ych  w  ty c h  k ra ja ch , 
zaw ie ra ją cych  th a lid o m id .

A  w ięc  „A lg o s e d iv ” , „A sm a d io n ” , „A s m a v a l” , 
„B o n b ir in ” , „C a lm o re ” , „C o ro n a ro b e tin ” , „D is -  
ta v a l” , „E c t i iu ra n ” , „G a s tr in id e ” , „G lu ta m o n  , 
„G r ip p e x ” , „ im id a n ” , „ Im id e n e ” , „ Im id e n e  
ip n o tic o ” , „ Is o m in ” , „K -17” , „K e v a d o n ” , ,.L u - 
la m in ” , „N e o  N ib ro l” , „N e u ro d y n ” , „N o x o - 
d v n ” , „P a n to se d iv ” , „P o ły  -  g iro n ’ % ,.Po*y- 
a r ip a n ” , „P re d n is e d iv ” , „ P r o fa rm il” , „P sy -  
c h o liq u id ” , „P sych o ta b le ts ” . „Q u e tim id ” , „Q u ie  
to p le x ” , „S a n o d o rm in ”  „S ed a lis ” , „S edom i- 
de” , „S edova l K-17” , „S o f te n i i  , •

i.T a lim o l” , „T e n s iv a l” , „T h a l in  , , T h a lm e tte  , 
„T h e o p h ilch o lin e ” , „U lc e r fe n ” , .,V a lg m ” , „V a l-  
g ra in e ” ,

L is ta  je s t o b fita , ty ra  w iększe w ięc niebez­
p ieczeństw o. W śród, w y d a w a ło b y  się p ro s tych  
ś rod ków  na  bó l g ło w y  lu b  nasennych, p rzy ­
s łan ych  w  d o b re j w ie rze  przez ro d z in ę  z za­
g ra n ic y  k ry ć  się m oże tru c izn a .

D la  ustrzeżen ia się zatem  p rze d  ew e n tu a ln y ­
m i p rz y k ry m i na s tępstw am i, le p ie j zre­
zygnow ać z używ a n ia  ty c h  p re p a ra tó w , a  spe­
c y f ik i ,  ta k  zniszczyć, b y  z n ich  n ik t  po s tro n ­
n y  ju ż  n ie  m óg ł skorzystać. A lb o w ie m  prze ­
zorność n ig d y  n ie  zaw adzi. I  w łaśn ie  d la  ty ch  
p rzyczyn  p o s ta no w ił o p u b liko w a ć  tę lis tę  pre­
pa ra tó w  th a lid o m id o w ye h

E S K U LA P

w całym kraju. W 
naszym wojewódz­
twie kilkunastoosobo 
wy klub zmienił się 
na przestrzeni XV-le 
cia w potężną organi 
zację społeczną liczą 
cą prawie 15 setek 
członków dorosłych 
i drugie tyle mło­
dzieży, zrzeszonych 
w przeszło 50 kołach 
w  Szczecinie i  tere­
nie.

Poza osiągnięciami 
organizacyjnymi — 
szczeciński oddział 
PZF zorganizował 
ponad 20 wystaw 
i pokazów fila te li­
stycznych, a zbiory 

’ jego członków były 
wyróżniane na wy­
stawach krajowych 
i  zagranicznych.

13 P A Ź D Z IE R N IK A
BR . — szczecińscy f i la ­
te liś c i obchodzą sw ó j

Jub ileu sz X V -Iec ia . Zo r 
ganizow ana została W Y ­
S T A W A  F IL A T E L IS T Y  . 
C Z N A , odbędzie się u- 
roczyste zebran ie , na 
k tó ry m  n a js ta rs i człon­
ko w ie  i w y ró ż n ie n i od­
znaką f ila te lis ty c z n ą  o 
trz y m a ją  pam ią tko w e  
d y p lo m y  1 u p om ink i.

W skład K o m ite tu  Ho 
no row ego uroczystości, 
ha czele z p rze w o dn i­
czącym  Zarządu G ł. 
P Z F  p u łk . Zb ign iew em  
F IJ A Ł K IE M  — wchodzą 
prze ds ta w ic ie le  w ładz 
lo k a ln y c h , rad ia  te le w i 
z j i  i prasy.

P rzew id z ia ny  je s t na­
s tę p u ją cy  p rogram :

13 pa źdz ie rn ika  (sobo- 
ta ) — godz. 18 — o tw a r 
c ie  W ys ta w y  F ila te li­
s tyczn e j (ud z ia ł b io rą  
ty lk o  cz łon kow ie  PZF 
z ro d z in a m i i ich zapro 
szeni goście): godz. 18.30 
— akadem ia .

U  paźdz ie rn ika  (n ie ­
dz ie la ) — godz. 10—15, 
W ystaw a F ila te lis ty cz ­
na.

15. 16. 17 i 18 pażdzier 
n ik a  — godz. 17—19, W y 
staw a F ila te lis tyczn a  
(dostępna d la  w szyst­
k ich , w s tęp  bezpła tny).

w  dn iach o tw a rc ia  
w y s ta w y  będzie czynne 
o k ie n ko  f ila te lis ty c z n e  
(za w y ją tk ie m  35—17-go) 
o ra z  s to isko  PP F w  
d n iu  14 bm ,

W /w  im p rezy  odbędą 
się w  gm achu D yr. O- 
kręg . P. i T . w  a u li 
I I I  p. p rz y  A l.  N iepod­
leg łośc i 41.

K o m ite t o rg an iza cy j­
n y  zaprasza cz łonków  
P Z F  do w z ięc ia  ud z ia łu  
w  uroczystościach (w ra z  
z rod z in am i i  ich za­
pro szon ym i gośćm i), a 
spo łeczeństw o naszego 
m iasta  i  w o je w ó dztw a 
do  zw iedzan ia w ys ta -
w y .

JU R W IL

T a k  b ę d z ie |  
w y g o d n ie j!  ■

WĘDKUJĄC z brza 
gu, często sporo tra­
cimy czasu na właści 
we umocowanie wę- 
dzisk. Zazwyczaj 
wędkarze wycinają z 
gałęzi w idełki i  hak, 
by na nich umieścić' 
wędzisko. Stanowiska 
wędkarskie łatwo 
można poznać po ta­
kich pozostawionych 
uchwytach. Wbijanie 
wędziska W twardy 
grunt wymaga spec­
jalnego zakończenia 
w postaci zaostrzo­
nego metalowego

drewna (dąb. brżoża) 
wycinamy kołek ' ó 
średnicy do 40 mm 
i długości 450 mm. 
Jeden koniec odpo­
wiednio zaostrzymy, 
a na drugim wytnie­
my półkolisty rowek.

Należy jeszcze wy­
wiercić na głębokość 
8 mm dwa naprze­
ciwległe otwory o 
średnicy . 4 mm. Na­
stępnie ze stalo­
wego ocynkowanego 
względnie mosiężne­
go drutu o średnicy

stożka, który prze­
szkadza w czasie ho 
lowania ryby. Koniec 
ten zwykle opieramy 
o biodro, co przy 
ostrym zakończeniu 
wędziska nie jest 
przyjemne (szczegól­
nie, gdy jesteśmy w 
kąpielówkach).

Przygniatanie wę- 
dzisk kamieniami 
(nie zawsze je można 
znaleźć), wbijanie w 
podmokły brząg, nisz 
czy i  brudzi nasze 
ulubione „k ije ” .

Najwygodniej bę­
dzie sporządzić spec­
jalne uchwyty. Wyko 
nanie ich nie jest 
zbyt pracochłonne i 
trudne. Z twardego

4 mm wyginamy 
uchwyt (jak na ry­
sunku).

Sposób montażu i 
posługiwania się 
uchwytem wyjaśnia­
ją rysunki. Uchwyt 
ten jest prosty, do­
godny do przenosze­
nia i łatwo można 
z niego wyjąć wę­
dzisko w czasie bra­
nia ryby.

Dwa takie uchwy­
ty  zmieszczą się do 
jednej przegrody fu ­
terału na wędzisko. 
Wykonajcie je i wy­
próbujcie. Na pewno 
tak będzie wygod­
niej.

HIPOLIT

WOffliDKACH
mmmmm
Jak przechowywać^ 

WARZYWA?
WARZYWA korze­

niowe: marchew, bu 
raki, pietruszkę ko­
piemy w takiej po­
rze, aby przed na­
dejściem mrozów zdą 
żyć je oczyścić i za- 
kopcować. Po w yr­
waniu obcina się lub 
obrywa liście. W ko 
rżeniach przeznaczo­
nych na wysadki po 

1 zostawiamy drobne 
1 liście „sercowe” .

Kapustę można zbie 
rać nawet po pierw- 

! szych przymrozkach, 
jednakże lepiej sprzę 

' tu je j zbytnio nie 
, opóźniać, gdyż traci 
, przy tym na wadze.
, Przechowywać ka - 
, pustę można w p iw ­

nicy lub w kopcu. 
Przy przechowywa­
niu w piwnicy ukła­
da się główki na pół 
kach lub w pryzmy, 

, przesypując każdą 
, warstwę piaskiem.

Układanie w pryzmy 
, jest lepsze, gdyż na 
, półkach kapusta szyb 

ciej wysycha.
Cebulę najczęściej 

przechowuje się na 
strychach. Chcąc za­
hamować tworzenie 
się pędów nasien­
nych u dymki, nale­
ży ją w ciągu kilku 
tygodni poddać dzia­
łaniu temperatury 

, ok. 40 stopni. Małą 
ilość dymki można 
w tym celu umieścić 
w pobliżu pieca lub 
„odymiać” w dymni- 

| ku.
Warzywa korzenio­

ne przechowuje się 
\ v/ piwnicach lub ro­

wach. W piwnicach 
układa się je w pryz 

| my i przesypuje w il­
gotnym piaskiem.

Kalafiory jesienne 
i które nie wykształci­

ły  dostatecznie du­
żych róż wykopuje 
się z bryłą ziemi i

zakopuje w widnej 
piwnicy, w głębokim 
rowie, albo w skrzy­
ni inspektowej.

Pory i kapustę 
brukselkę można po­
zostawić bezpośred­
nio w gruncie i za­
bezpieczyć przed 
mrozem liśćmi, sło­
mą lub łęcinami. 
Można je też zado- 
łować w pobliżu do­
mu.

AGRONOM

C H O JN A je s t dziś 
m iastem  po w ia to w ym , 
w  po łudn iow o-zachod­
n ie j. części w o je w ó dz­
tw a . m ię dzy  rzeka m i 
R urzycą i E ry k ą , p rzy  
l in i i  k o le jo w e j Szczecin 
— K o s trzyń . W  okre ­
sie w czesnośredniow iecz 
n ym  b y l tu  gród z osa 
dą  s łow iańską. P ie rw ­
sze zap isk i k ro n ik a r ­
sk ie  o C ho jn ie  pocho­
dzą z ro k u  1234. W d ru  
g ie j po łow ie  X I I I  w. o- 
sada o trzym a ła  p ia w a  
m ie jsk ie . W X I I I  w ie­
k u  C ho jna  zdobyta  zo­
s ta ła  w  w alce z ks ią ­
żę tam i po m orsk im i 
przez m arg ra b ió w  bran 
de nb ursk ich  i  — w raz 
z Choszcznem 1 M y ś li­
borzem  — w łączona zo­
s ta ła do M a rch ii. Za 
H e n ry k a  Pobożnego 
C ho jna  na 13 la t  po w ró  
c ila  do P o lsk i, następ­
nie jed n a k  znów  odda­
na została M arch ii i bv  
la  aż do X V I I I -  w ie k u  
je j  na jw ażn ie jszym  m ia  
stem. •

Do o s ta tn ie j w o jn y  
C ho jna  posiadała n ie ­
zw yk le  cenne i  liczne 
z a b y tk i, n ie s te ty  u le g ły  
one n ie m a l c a łko w ite ­
m u zniszczeniu. Zacho­
w a ła  się część m urów

ob ron nych  z X IV  w . z 
4 b ra m a m i. N a jc ie ka w ­
sze a rch ite k to n iczn ie  są 
b ra m y  B a rn iko w ska  i 
Ś w iecka (na zd ję c iu ), z 
X V  w ie ku . P raw ie  cał­
kow ic ie  zbu rzoną fa rę  
cho jeńską budow ał s łyń  
n y  a rc h ite k t szczeciń­
sk i B run eb erg . W  r u i ­
nach też ty lk o  prze­
trw a ł p ię kn y  ra tu sz z 
początków  X IV  w ie ku , 
W  p o łu d n io w e j s tron ie  
ry n k u  wznoszą się im ­
ponu jące Jeszcze ru in y  
ha low ego kościo ła M a­
r ia ck ie g o  z chó rem , po­
chodzącym  z począt­
kó w  X V  w. i naw ą, u- 
kończoną w  po łow ie  te ­
goż w ieku .

Poza obrębem  starego 
m ia s ta  w po b liżu  b ra ­
m y Ś w ie ck ie j zna jdu je  
się ru in a  kościo ła św. 
G e rtru d y  z początków  
X V  w iekUt .je d yn a  po­
zostałość szp ita la  Joan- 
n itó w .

Przed w o jn ą  Cho jna 
lic z y ła  p raw ie  12 tys . 
m ieszkańców . Ogrom  
w o je nn ych  zniszczeń 
(73 proc.!) u tru d n ia  za­
lud n ie n ie  m iasta , któ re  
obecnie zb liża  się do 
lic zb y  5 tys . m ieszkań­
ców.

N IE ŁA TW O  JEST p ra ­
cować zawodowo i  p ro ­
w ad z ić  dom  ta k , a- 
b y  w szys tko  b y ło  w  
n im  „ t ip - to p ” . C a łk iem  
tru d n o , je ż e li kob ie ta  
n ie  ko rzys ta  z n o w ych  
ś ro d kó w  i  urządzeń, 
oszczędzających je j  cza 
su i s iły . Jedną z in s ty  
tu c ji ,  k tó ra  s ta ra  się 
u l iy ć  kob iec ie  w  je j  p ra  
cy  je s t PO W SZECH N A 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPO­
ŻYW C Ó W .

Szczecińska PSS p ro ­
w ad z i w ypożycza ln ie  
sp rzę tu  gospodarstw a 
dom owego, różnego ro­
dza ju  po rad n ie  i  u rzą ­
dza pokazy. T rz y  razy  
w  ty g o d n iu : w e  w to r ­
k i .  od g. 12—15, w  sk le ­
p ie  spożyw czym  PSS 
p rz y  p). K iliń s k ie g o , 
w e c z w a rtk i, od g. 15— 
18, w  sk lep ie „1001 dro 
b iazgów ”  ob ok  - baru 
.,E x ira ”  1 w  p ią tk i od 
g. 15—18, w  P a w ilo n ie  
S przę tu Z m echan izow a­
nego PSS p rz y  u l. 
K rzyw ou s teg o  77 w o k ó ł 
n ie w ie lk ie g o  s to lik a  
grom adzą się dz ie s ią tk i 
zac ie kaw ion ych  lud z i. 
D em on s tra to rka  Z o fia  
S IK O R S K A  sposobem 
d a le k im  od p ra k ty k  to -  
b ru c k ic h  p ro pa ga torów  
p la s tra  na od c isk i PO­
K A Z U JE , P R Z E K O N U ­
JE, U C ZY do czego s łu ­
żą i  ja k  używ ać no -

Z KOBIETA, 
D U  KOBIETY, 

O KOBIECIE
w y  eh S do b rych  urzą­
dzeń i  p repa ra tów .

Jesteśm y na pokazie 
ś rod ków  chem icznych 
zna kom ic ie  u ła tw ia ją ­
cych i  p rzysp ieszają­
cych m yc ie  i  czyszcze­
n ie  różn ych  do m ow ych 
rzeczy. Np. a lu m in io w e  
1 em a lio w a ne  g a rn k i, 
w a n n y  i in n e  urządze­
n ia  san ita rn e , p rzepa lo­
ne p ro d iże , n a jle p ie j 
m yć  p rzy  pom ocy pa­
s ty  „D o m ” , p roszków  
„ A lu r n in ”  i ,.A lu m ” . 
M alow ane fa rb ą  o le jną  
d rz w i i  okn a  doskonale 
m y je  się w odą z dodat 
k ie m  „W o d y  am o niaka l 
n e j” . N ie rdze w n e  sztuć 
ce. k ra n y  i  in n e  urzą­
dzenia chro m o w an e od­
zysku ją  b lask po w y ­
ta rc iu  ich  „N e os id o - 
le m ” , a do m yc ia  sprzę 
tó w  d re w n ia n ych  ta ­
k ic h  ja k  w a lk i, s to ln i-

ce — n ie  ma to  ja i i  
proszek „ In c o l in ’.’ . Jest 
to  środek b a k te rio b ó j­
czy a w ię c  w skazany 
ró w n ie ż  do stosow ania 
w  kuch n ia ch  s to łó w ek 
i  re s ta u ra c ji, do m y­
cia b u te le k  w  w y tw ó r ­
n iach w in  a na w e t — 
uw aga — m yc ia  p a rk ie  

tu .
M ie szkan k i od leg łych ' 
d z ie ln ic  Szczecina, rząd 
ko odw iedzające Śród­
m ieście. m a ją  m niejsze 
szanse na skorzystan ie  
z w arto śc io w ych  poka­
zów  D LA TE G O  POMY 
S LEL ISM Y O N IC H .

.K u r ie r ”  w spó ln ie  z 
PŚS-em i h u r to w n ią  
„A rg e d ”  rozpoczn ie nie 
bawera c y k l ta k ic h  po­
kazów  — im p rez  w k i l ­
k u  dz ie ln icach .

W  n ie dz ie ln e  popo łud  
n ia  będziem y się zbie­
rać  w  m ie jscow e j du­
że j sa li, a b y :

♦  P R Z Y P A TR U JĄ C  się 
pokazom  w ie lu  now o­
czesnych a r ty k u łó w ,

♦  N A U C ZY Ć  SIĘ je  
stosować, z korzyśc ią  
d la  w yg lą d u  dom u i 
sw ojego , bo zaoszczę­
dzo n y  na  sprzą tan iu  
czy p ra n iu  czas będzie 
m ożna pośw ięcić na pie 
lęgnow an ie  u rody.

♦  K U P IĆ  drobn ie jsze 
p ro d u k ty  ju ż  w , czasie 
im p re zy , w iększe i  dróż 
sze w  sklepach PSS.

N A S ZE  H A S Ł O : , Z  
K O B IE T Ą , D L A  KO ­
B IE T Y  I  O K O B IE ­
C IE !”
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